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Prezydent dyrekcji poezt i lelegrafów 
j l,ttu&uowaI oficjałów w słaibie technicznej 

^*ta Ratzkę i Albina Bobrowskiego, star, 
1 °fiej*łami w służbi as teehniesaej, oficjała me* 

^»nika Aleksandra Kocsyńskiego, star, ofl- 
‘Mem mechanikiem, asystentów mecbaei- 

Jana Albera. Marjana Bartla, Staniała' 
Badowskiego, Jóx[fa Kodoła, Aleksandra 

j  ̂ łcdeokiego i Bronisława Skarcę, ofiojała- 
61 mechanikami, praktykantów mechaników 
^bnisława T/meea, Eugenjusza Farbowskie- 
8®> Adama Frzybyłowskiege i aspirantów 
^bch, ników Jana Nadolskiego i Franciszka 
^iyl , asystentami mechanikami.
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Prezydent ckr. dyrekcji poezt i telegra* 
we Lwowie zamianował oficjał ta pocito- 

*«go Tadeusza Meissnera, ofiejałem poczto
wy"- w -X. ki. rangi urzędników państwo*

_________

Prezydent dyrekcji foczt i telegrafów 
*e Lwowie przeniósł oficjała pocztowego 
^deusta  Wołoszjńikiego z Nowego Sioła 
* Podwołoczysk do Budnika nad Sanem.

Rozporządzenie
M inistra Kolei Żelaznych.

Z dniem 1 lipca 1920 r. samyka się 
bobowy przystanek „Szbwa", połołony w 
|brębie dyrekcji ii;iei t-aństwowych w Kra- 
*:aWe, na linii Stróie Zsgórz 

M inister:
(—) K . Bartel 

Warszawa da:* 25 czerwca 1920 r.

M inistra  pracy  i op iek i społecznej w 
przedm iocie w prow arien ia  ustawy i  dnia 
19 m aja  1920 roku , o obowiązkowem 
ubezpieczenia n a  wypadek ekoroby (Dz. 
Ustaw n r . 41, po*. 272) n » tery  to r  jnm  

h . aabokii ansfrjackiego .’
Na mocy art. 102, 108 i 104 ustawy 

x dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowe a  
tabczpioezcnin na wypadek choroby, postana
wiam co następuje:

Art 1. Najpóźniej do 31 gradnia 1920 
r. wsryztkie terytorialne kasy chorych, t j. 
powiatowe ka^y chorych i miejskie kacy 
chorych, działające na terytorium b. zabora 
auetrjaekiego, winny doztosowsó swoje statu
ty do ustawy z 19 maja 1920 r, (Dz, Ust. 
nr. 44, poz. 272) z do^uszal.emi ogrsncte- 
niami, wymienionemi w następnych artykn 
łach r.‘2porx$<is-nia ninicjjzego.

A rt. 2. Jednocześnie z ropocręciem 
przez powiatowe wzglgdaie miejskie kasy 
chorych działalności na podstawie ustawy z 
dt.ia 19 maja 1920 r., wszystkie ni etery to- 
rjalne kacy chorych tegci okręga (kasy opo
ry ch przy przedai jbiorst* .oh, przy budo- 
w -h korporacyjne oddziały kas chorych 
w kasach brackich, kasy chorych stowaray* 
sień. OTejoStioraiee kasy zapomogowe itp.) 
winny zawks;ó cwą działalniść i przystąpić 
do likwidacji, a członkowie ich stają się 
członkami włzśeiwTch dla nich powiatowych 
względnie miejskich kas chorych.

Jeieli jednak specjalne warunki, w ja
kich działają powiatowe, jwiględnie miejskie 
kasy chorych, uniemożliwią natychmiastowe 
przyjęć'e członków nieterjtorjzlnych kas 
chorych przez kasę chorych, działającą ** 
zasadzie ustawy z 19 maja 1920 r-, to na 
wniosek powiatowej i względnie miejskiej 
kasy elrrych Minister pracy i opieki spo
łecznej moie najdalej na rok od dnia ogło
szenia ustawy z dnia 19 maja 1920 r. odro
czyć likwidację iii»terjtorjalnysh kas cho
rych jej okręgu i dozwolić i a  dalsze ubez
pieczanie w nich tych grap, podlegających

ubazpieueniu, które z k«3 nieterytorjalnych 
korzystały.

Art. 3. Termin ubezpieczenia robotni
ków i pracowników rolnych i leśnych słut- 
by domowej, oraz chałupników i osób z ni
mi zatrudnionych, mogą powiatewe i n iej 
skte kasy chorych za zgodą Miniatra Pr: ey 
i opieki społeernej odsnpąć najdalej na 1 rok 
•ddnia ogłoszenia ustawy z dnia 19 maja 
1£20 r. Jeieli jednak którakolwiek z wyiej 
wym iedoiyth grnp korzystała dotychczas z 
ubezpieczenia na wypadek choroby w której
kolwiek i  i«tBiejąc”eh kas chorych, to ubez
pieczenie jej nie moie doznać prrers y i win
no być w dalszym ciągu uskntenuuane przez 
właściwe dla n ch kasy chorych.

Art. 4 Termin wprowadzenia świad
czeń dla rodzin (art. 33 ustzwi z dnia 19 
maja 192Gj r.) mogą powiatowe i miejskie 
kasy enorych za zgodą Ministra praoy iopie 
ki sptłeezncj odsnnąć najdajei na 1 rok 
od dnia ogłoszenia ustawy z 19 maja 1920 
r , nie naruszając iedoak przez to praw 
członków tych kas chorych, które dotych
czas takich świadczeń według statutów 
swych udzielały.

Art 5. Bozporządzenie niniejsze obo
wiązuje od dnia jego ogłoszenia.

Minister Praey i Opieki Społecznej:
(—) E, Pępłomki.

Warszawa, d, 18 czerwca 1920 r.

U S T A W A
z dnia 30 czerwca 1920 r. 

w praedm loeie przedłożenia czasokresu 
przedaw nienia n iek tó rych  roszczeń, obję 

tyci ustaw ą z dn ia  26 m arca  1919 r .
(Dz. P r . n r . 27 poz. 246).

Art. 1. Termin 30 szerwca 1920 r., 
wymieniony w art. 1 ustawy z dnia 26 mar
ca 1919 r, w przedmiocie wstrzymania bie
ga przedawnienia niektórych roazezrń na 
obszarze b, z boru anArjtckiego (Dz, Praw

Nr. 27 poz. 246), przesuwa się na dzień 8 
czerwca 1922 r . , . zaś dzień 1 lipca 1920 r., 
wymieniony w art 2 tsjie ustawy, imienia 
się na dzień 1 lipca 1922 r.

Art. 3, Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem 1 lipca 1920 r.

Art, 3. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi sprawiedliwości.

Marszałek:
( — )  Trą m p csyń iU , 

Prezydent Ministrów:
(—) W. Orabski.

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości: 
(—) Dr, J, Morawski,

Rozporządzenie
M inistra P rzem ystn  i H andlu w p ried - 
m loele uchylenia Zarządu Państwowego 
nad firm ą „Polskie Jak tady  G arbarskie 

Kraków Ludwinów*.
Ustanowiony rozporządzeniem mojem 

z dnia 23 marea 1920 r. (Monitor Polski Nr. 
74 z dnia 31 marea 1920 r.) Zarząd Pań
stwowy nad firmą ,  Polskie Zakiady Garbar
skie Kraków Ludwinów* znoszę i polecam 
Zariądoy Pańrt jowemu przekazać to przed
siębiorstwo prawomocnemu Zarządowi tej 
firmy.

Minister Przemysłu i Handlu:
w z. ( —) Henryk Strasśburger, 

Warszawa, dnia 23 czerwca 1920 r.

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnie 27 msia 1920 r. 

w spraw ie pow ołania Kom isji do badania 
w zrostu kosztów u trzym an ia  rędzin  p ra 
cowników, zatrudnionych  w przem yśle 

1 hand lu .
Na podstawie art. 13 Dekretu z dnia 

3/1. 1918 r. (Dr, Pr. Nr. 1, 2 1918 r.) po
stanawia się, co następuje:
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(Ciąg dalszy),
Spytek pędził 4o klasztoru, gdzie w dniu 

poprzednim stali Głowacz z Oleśnicy i Jan 
* Koniecpola. Zabójstw zabronił, ale Głowa

czowi nie byłby przepuścił, a kanclerza pra
gnął wziąć do niewoli. Nie chcieli furty o- 
‘tworzyć strwoieni zakonnicy, Pan z Mełszty- 
* i własną ręką wybił drzwi siekierą i bły- 
fu ją e  nagą ztalą wkroczył w otoczenia swej 
diuiyny, Wyekoczył przeciw niemu z mni- 
cbuni ksiądz prxeor, kióry wstał jui, gdyi 
jntrznig gotował się odśpiewać.

— Apage, poganinie, nie (zło wiek ul 
Zaoói będziesz nas wytępiał? Opamiętaj się 
zbójco, krwi ludzkiej chciwy 1 W domu Bo- 
iym jesteś Czarta wygatiam z ciebie. Apa
ge I apaga!

Spytek zatrzymał się i odrzekł:
— Nie o wa3 chodzi mil Gdzie kan

clerz i marszałek?
— Człeku błędny! Nie szukaj ich tutaj. 

Zali nie wiesz, i i  przenieśli się do grodu.
Zaśmiał się rycerz niedowierzająco. 

Przetrząśnięto klasztor cały z wielkiem wszyst
kich rzeczy zniszczeniem. Poszukiwanych nie 
było jednak istotnie. Po długich dopytywa- 
niach dowiedziano się wreszcie, ii ostrzegł 
ich ktoś z własnych najeźdźcy zaufanych,

Stropił się Spytek, Zamku nie mógł 
, dobywać, gdyi samą jazdę m hł, a Hincza 
" z piechotą mógł na odsiecz podąiyć. Uczy- 
j a ił się jui tymeiasem dzień, a napad krom 
łupiestwa i postrachu żadnych nie przyniósł 
korzyści. Wrócił tedy rycerz konno na rynek, 
gdzie zebrana ludność z płaczem doń przy
biegła i błagała go o zmiłowanie Porncr.yło 
się serce » nim:

— Wracajcie do demów — rzekł. — 
Nie chciałem ja krzywdzić was, ale mie- 
szczany zwykle cierpią, gdy panowie biją się 
między sobą. Go poszło w niwecz, odżało
wać trza, ale jeśli najdziecie między łapa
mi intienie swoje, bierzcie je, kromia tego, 
co należy do dostojników.

Trzęśli się aż na to panowie z Babi
mostu i Liuliomyśla. gdy uradowani Korczy- 
mianie poczęli wybierać ze zgromadzonych 
łupów swoje i nieswoje.

—- Wojna to wojna 1 W obronie rycer
stwa czy husystów... Jak mieei nagi raz 
zabłyśnie, to nie oddaje się zdobyczy.

—■ Nagrodzę was i wasze poczty — 
Spytek krzyknął. Łez ludzkich dosyć mam. 
Nie niewinnych krzywdzić tu przyszedłem, 
ale dopaść wroga śmiertelnego, Dość łupów 
najdzie®, które przyjdą z Oleśnicy i z pod 
Koniecpola.

— Będziesz odbierać je Przekoize — 
mruknął Bolko. Obaczym, czy choeia jeden 
kcbisrezyk z gardzieli mu wyciągniesz

Dowódca myślał jednak o czerninom . 
Nie lia  już wątpić było, ii  najazd spełzł pra
wie na niczem, Sana musiał czekać, a i pan 
ezchowski resztę sił przywiedzie. Lekcewa
żył sobie piechotę pod miaBtem, ale w Kor-

I czynie nie miał jui poco dłużej bawić. Dał 
zatem rozkaz i huf e jego po zabraniu po- 
. zostałych łupów i nalezionej broni cofnęły 
' się wolno, by trwogi nie okazać, p?d Gro- 
tniki.

Obozowisko oblewała tutaj rzeka z obu 
stron, dojście samo obserwowały tabory.

Był jednak człowiek, który w lot od
gadnął, że Spytek błąd popełnił i ie schro
nienie jego pułapką może stać się zarazem, 
Był to HiBoza, od pięcia lat śmiertelny wróg 
pana na Melsztynie,

Byoerz z Rogowa umiał pamiętać i ró
wnie trwały był w e erpienibch i miłowa
niu, iako w poczuciu czci swojej znieważo
nej Nie zapomniał, i i  owo dumne wielmożę, 
którego ninie niemal w garści trzymał, znie
ważył go drzewiej wezem wobec przy wy- 
jtżdtie z Wawelu i zniosławił przytem jedy
ne imię, które Hincza es.uł, a jako świętość 
w sercu nosił. Oto ten, który bluzgnął nań 
kiedyś szyderstwem, pychę swoją i zuchwa
łość uczuć dał, sam taraz jako stropimy 
zwierz zasrywał się w gąszcza przed pości
giem,

— Nie ujdziesz ty mi, Spytkul Wiem, 
iżc skrzyknąłeś wolre rycerstwo i kmiecych 
synów, gdyi pycha twa równych tobie alibo 
i wyższych znieść nie mogła. Sięgałeś po 
a ły do ziemie eamej, gdyż wola ei była 
wzbić wysoko, Prawiłeś, iże spieczę do ło
żnicy królowej, gdy Sonka wywodziła na 
mnie skargi jeno a żale. Pańską cisnąłeś 
we mnie pogardą i to wów^as. gdy mścić 
się nie było mi wolno, Mogę ja diiś rozpra
wić się z tobą i nikt mnie o prywatę nie 
posądzi,

£ Udął się Hincza do zamku gdzie pano
wie radzili pomieszani, Kilku z im eh czuwa
ło przy łożu biskupa włocławskiego, kfóry 
po przejściach Aoey zacLorzuł, ini i kłopotali 
aię, jako mają postąpić.

— Królewski majestat już w drodze 
jest. Czekaj my i, aie z jazdą przybędzie.

— Wyjeżdżać trudno, gdyż ru rpszanin 
drogi pewaie poobstawiał, a jeśli ta osta
niem, to gotów znown w nocy napaść urzą
dzić.

— O lek  ludzki jakiś .est i mieszcza
nom dobro zwróc'ł. Moieby doń z posłaniem 
wyprawić, itc łaskę otrzyma, jeśli odstąpi i 
w pokoju nas odpiróei.

Trzasnął Hincza w szablioę, aie brię-
k ło :

— Gardłowa to a^rawa napad na Badę 
i to pod marszałka obeoność Zdrajcy będzie- 
ciui darować?

—■ Radiie, kiedyś taki mądry,
— Ludzi mam,
— Przeciw rycerstwu nie poradzisz. 

Zanim dosięgniesz ich, kopytami cię rozniosą.
— Moja głcwa w tern. by nie iść w 

pole, ale brodami się przeprawić.
— Pogubisz Indii, gdy natkniesz się 

o eokolwiebbądż, a nas bez ładnej pieczy jui 
ostawisz. Mniejsza zresztą o gardło nasze, 
tle  jak >ognębi nas, to w siły wzrośnie i 
jut mn bylekto nie poradzi,

(GUą dalszy na«;»^,)



Aft, 1. Przy Głównym Ursędtie Staty
stycznym ustanawia si^ Komisję dl* wyraża
nia opinji co do sm m y  kosztów utrs,ym»*i».

A t, 2, Komisja składa się: i  Dyrektora 
Głównigo U rrędi Statystycznego, jako prze
wodniczącego lub jego zastępcy, z przedsta
wicieli Ministerstwa Pracy i Opieki Społe
cznej, Ministerstwa Aprowizacji, Minister
stwa Skarbu, Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu, Ministerstwa Bolnietwa i Dóbr Pań
stwowych, Ministerstwa Zirowia Publicznego, 
dwunastu członków Głównej Bady Statysty
cznej i jednego referenta fachowego z Głó
wnego Urzędu Statystycznego.

Prócz tego, komisja ma prawo powoły
wać rzeczoznawców z głosom doradczym.

Art, 3, W poszczególnych większych 
miastach za zgodą Komisji przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym mogą powstawać 
Komisje Lokalne, działające na podstawie 
specjalnie opracowanego regulaminu.

Art. 4. Dla powzięcia opinji konieczną 
jest obecność na posiedzeniu Komisji !/» 
liczby jej członków. W razie równego po
działu głosów rozstrzyga głos przewodniczą
cego,

Art, 5, Komisja ogłasza miesięczne 
sprawozdania o wyniku swoich pras w Mie
sięczniku Statystycznym.

Art. 6, Regulamin wewnętrzny opra
cuje sama Komisja.

Art, 7. Wszelkie władze i nr.ędy pań
stwowe i samorządowe są obowiązane udzie
lać Komisji swej pomocy.

Prezydent Ministrów:
( —) Władysław Grabski.

Minister Pracy i Opieki Społecznej:
E. Pepłowski.

Na mocy § 7 a, ustawy z dnia 5 maja 
186? Nr. 66 D*. pr. p, zakazuje się rozsze
rzania na Małopolskim obszarze administra
cyjnym wydanej przez Oejrpa Megasa, dele- 
data ukraińskiego Komitetu do Paryża a w 
Winnipeg M*n. (Kanada) wydrukowanej u- 
kra lis iej broszury ilustrowane; pod tytułem 
„Tragedja galicyjskiej Ukrainy - -  Dokładny 
opis polskich okrucieństw w Galicji wscho
dniej- , „Tragedya Gułycnoj Ukrainy — To; 
cznyj opys polskich zwirstw w wschiśnij 
Gałyczyni".

Zarazem odbiera siię tej broszurze debit 
pocztowy wskutek jej treści podburzającej 
przeciw wojsku i władzom polskim.

Redakcja dziennika Morgenzeitung wy
chodzącego w Morawskiej Ostrawie, zwróciła 
się dc M, S. Z. z oświadczeniem, i i  odebra
nie jej w Polsce debitu pocztowego kładzie 
na karb tylko nieporozumienia redakcyjnego 
i stwierdza, ie tendencje pisma nie są by
najmniej astypohkie, ie  na przyszłość re
dakcja zobowiązuje się infarmowzć w spra 
wach polskich -godnie z istotnym stanem 
rzeczy i zamieszczać źródłowe wiadomości 
polityczne i gospodarcze o Polsce.

Wobec tego cofam tut, zakaz rozszerza
nia tego pisma na obszarze Małopolski z 31 
maja 1920 L. 13.260/20 pr. i przywracam 
temi dziennikowi debit pocztowy.

Generalny Delegat Biądu: 
Gałecki w, r.

Na mocy § 7 a r.ńawy z dni* 5 maja 
1869 N?. 66 D*. pr. p. zakazuje się rozsze
rzania na Małopolskim obszarze administra
cyjnym czasopisma Ukraińskij Prapor, wy
chodzącego w Wiedniu.

Zarazem odbiera się temu ezisopismu 
debit pocztowy wskutek jego wyraźnie anty
polskiej, polityki.

Generalny Delegat Bządu:
Gałecki w, r.

Z frontów.
Komunikaty sztabu generalnego.

% dnia 10 lipea b, r
Na torze kolejowym Mołodeczno-Połock 

5 kim, na foludniowy wschód od Kizywicz, 
oddziały nasze odparły ataki bolszewickie 
pod Jaźnią. Pod silnym napo cm nieprzy
jaciela oddziały saBze odchodzą z linji Be
rezyny, walcząc zaciekle, z nacierającsml 
kolumnami bolszewicki emi. Smiłowicze zo
stały zajęte przez nieprzyjaciela.

Walki toczą się obecnie w okolicach 
Mińska. Na północ od Prypeci nieprzyjaciel 
przeprawił się przez rzekę Ptycz, zręcznym 
jednsk manewrem naszych oddziałów został 
wyparty na wschód, poniósłszy wielkie stra
ty w zabitych i unnych.j

Na południe od Prypeci oddziały ns- 
ły nasze na rcikaz wycofały się za H orjń 
Nieprzyjaciel obsadził Sarny. Oddziały armji 
gen. Baszewskiego energicznym atakiem od 
północy zajęty przeiściowo Bówno i wywio
zły stamtąd wszystek materjsł wojenny.

W rejonie między Łuckiem a Dabcem 
ożywione utarczki naszych podjazdów kawa
leryjskich z konnymi patrolami armji wro
ga, Na Podolu jest przeprowadzany planowy 
odwrót wojsk ges. Romera,

Z dnia 11 bm.
W rejonie Swięcian na północ od Wil

na walki z jazdą nieprzyjacielską, Zaciekłe 
ataki bolszewickie w rejonie na północny- 
wschód od Wilejki zmusiły nasze oddziały 
po bohaterskiej obronie do opuszczenia linji 
raeki Wilji, Pomimo kilkakrotnych brawuro
wych kontrataków nieprzyjaciel rozwijając 
swoje powodzenie, zajął Poaiatycze i Wiażyn 
i podszedł pod Molodeczno, Nie bacząc n& 
ogromne straty, nieprzyjaciel ściąga na ten 
odcinek nowe oddziały i prowadzi atak w dal
szym ciągu. Na wschód od Mińskr, nieprzy
jaciel po lsjgcitt Smoiewicz atakując bez 
przerwy nasze ustępujące oddziały, dotarł do 
okopów broniących bezpośrednio Mińska. 
Walka na linji tych umocnień trwa % nad
zwyczajną zaciętością,

Na półeocnem Polesiu oddziały nasze 
odparty prowadzone z furją ataki nieprzyja
cielskie na przyczółek mostowy Ptyczy. W wal 
kaeh tych odznaczyły się oddziały 35 pp. 
i 3 pułku strzelców podhalańskich.

Na południe od Prypeci oedsi&ły gen. 
Bałachowicra zasilone przez ochotników dy
wizji podhalańskiej dostały  się na  ty ły  
wojsk bolszewickich 1 najęły Owraez 
gdzie znajdow ał się  sztab 58 dywizji 
strzelców sowieckich i  znaczna ilość ko 
m lsarzy bolszewickich. Zebrani w mieście 
Chińczycy i komuniści stawiali zacięty opór, 
po godzinnej jednak walce, w której domi
nującą rolę odegrały szarże naszej kawale-

i r j i ,  b& lstew iej zosta li kom pletn ie roz- 
“ bici. S trac ili on i 400 zab itych  w tej l i 

czbie dowódcę 58 dyw izji K niaglńskiego 
i  j"go  sz8fa sztaba Borysow i. W ręce 
naszych oddziałów dostało  się  200 je ń 
ców i  znaczny m ate rja ł w ojenny. W dro 
dze powrotnej oddziały nasze kilkakrotnie 
musiały się przebijać przez silne ugrupowa
nia nieprzyjacielskie, zawsze jednak walczyły 
z powodzeniem i dotarły do swoieh pozycji 
wyjściowych przywożąc całą zdobycz i przy
prowadzając jeńców. W śmiałej tej akcji od
znaczyli się następując; oficerowie: Kapitan 
Loda, por. St&łberger, podpor. Huniaty i pod
chorąży Chmura.

Z meldunków dodatkowych wynika, ie 
armja gen, Romer? óoiia 8 i & bm. w bitwie 
pod Bówarm zadała bardzo ciężkie s tra ty  
a rm ji konnej Bndiennego. Atak prowa
dzony był z Aieks&nd.ji prses oddziały, która 
już całą noc poprzednią były w walce z prze
ciwnikiem napierającym cd wschodu. 20 pnik 
pieebofy udparł k lk ak ro tn e  szarże ka
w alerii. Pierwsza dywizja legionowa, mimo 
niezmiernego zmęczenia spowodowanego walką 
dnia poprzedniego i marszem nocnym wzięła 
szturmem  na bagnety m iasta W ielki 
1 Mały Zykin, Następnie wśiód burzy i ule
wy wszystkie e£i;e oddziały przypuściły 
nocny sstoria na Bourno* które rozpaczliwie 
było bronione przez dwie dywizje armji Bu- 
diennego. Budieany, który osobiście prowa
dził atreję ze Sipanowa, dowiedziawszy się 
o porażce swoich oddziałów, noiekł ze swo
im  ad jn tan tem  na połuduie cd Równego 
dokąd wydostały się . te i w popłochu jego 
tabory i rozbite oddalały. Straty nieprzyja
ciela są olbrzymie: między innymi w ręee 
nasze wpadło 8 a rm at i k ilkadziesią t koni 
osiodłanych. Jeńcy zeznają, że po wólce tej 
bolszewicy odtransportowali pri.estło 200 wo
zów z rannymi. Brygada kawslerji niepisy- 
jatiel kiej, która walczyła pod Zykinem stra* 
c ła sweyo dowódcę i została kompletnie roz
bita. Na piłudnie i zachód od Równego od
działy nieprzyjacielskie zacięcie atakują Du
bne. Szczupła jego załoga odpiera pomyślnie 
wszystkie ataki.

Odwrót cddiiałów armji gen. Bomera 
odb;ł się w nadzwyczaj ciężkich warunkach 
z tego powodu, ie drobne oddziały przeci
wnika, które przedostały się na nasze tyły, 
zmuszały nasze wojska do ciągłej walki. 
Znaczny napór głównych sił nieprzyjacielskich 
nie ustawał. Obecnie oddziały te j nuszej 
a rm ji osiągnęły l ie ję  nakazaną zadająe 
w swoim trudnym  odwrocie ciężkie s tra  
ty  nieprzyjacielow i.

Armja ukraińska gen. Pawlęnki po
myślnie odpiera ataki bolszewi skie w rejonie 
Duaajowioc,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen -“odpor,

R ozkaz gen. H allera .
Rozkaz dzienny ur. 1. Żołnierze armji 

ochotniczej. Na r»zk*i B ądu Polskiego z 
dniem dzisiejszym objąłem inspektorat gene
ralny Aram ochotniczej, Witajcie w szere
gach dia walki w obronie wolności. Wy naj
goręcej miłujący Ojczyznę idźcie za społe
czeństwem lwowskiem z 1918 roku, które 
swojem życiem ofiar 3 em odparło wro
ga i zamknęło mu wrota ńo Polaki.

Dziś zagrożona wolność Na p
bronić będziemy wejścia, Z.łnierz czyŁ 
armji Bsccsypnspołitej bohatersko walczy 
cenę krwi uwojaj przelanej, dając oj czyżu*! 
możność organizacji państwowej, a cbj 
telom bezpieczeństwo i spokój pracy; lei 
gdy bolszewicka Bo3js wzmogła swoje siłj 
militarne, w Polsce stale ta sama szczu ł 
am ija  odpierała wszystkie ataki. Prsy szła za 
tern teraz kolej na was, którzy jako ochotni; 
cy wspomódz pragniecie Armie czynną 
wspólnie z nią chcecie walczyć, PowstaiiiM 
dla obrony ziem polskich, dla obrony mi®, 
ma i życia obywateli, dla ochrony wolność 
i najświetniejszych ideałów polskich przsi 
zalewem barbarzyństwa i nieubłaganej zeń* 
sty nad nasżą Ojsiysaą, a zatem jak powstań 
cy 63 go roku, którzy z nami stają w szerc : 
g«cb, nosić będziecie zaszczytną kokardę j»e 
wstańcią, Każdy ochotnik formalnie zacię 
gnięty w szeregi Armji ochotniczej o trzy w1 
czerwono-białą kokardę ze stemplem generał L  
n°go lub okręgowego inspektora armji oebe 
tniczej na odwrotnej stronie, Kokarda t< 
winna być noszona na furażerce pod Orłoś* 
oraz na bluzie, na klapie lewej górnej kie 
szern, przy równoczesnem posiadaniu iegitf |  
mseji zaciągowe). Organizacje Czerwonego 
Białego Krzyża podjęły się już i  sti .czenii 
furażerek i kokard.

Hasło ochotnika: Bój! — Odzew: Z wy 
męstwo, Tak się pozdrawiać będziemy, Bój 
z wami,

Generalny inspektor armji ochotni ze 
Józef Haller,

generał broni.

Wszystko dla frontu!
» Naczelue Dowództwo Wojsk Pohkid 
adjutantura generaina, Warszawa, Beiwe* 
der 10.

Do P. M 'nistrs spraw wojskowych g®* 
nerała-ocruusnika Leśniewskiego. Panie Mi' 
nistrzsl Przesycam na pańskie ręce 1,550 00(1 
marek polskich, w tem 1,000.000 złażony 
»r;es Bank sjeilnoczonych-*i?m solskich, sai 
550 000 wochodzącyc!:! s różnych sum idda 
nych mi do dyspozycji. Zesuin.y tei prseaaciaffl 
1.000 000 Mk. na sakupno technicznych śród" 
ków łączności. Sam, forsując osfiś o^dda* 
ły ochotnicze, zeam z fioświadczena si 
strony tego rodzaju formacji i przeszkeśf 
i  j&kiemi spotyka się wystawienie w krótkim 
czasie jednostek zdolnych do boju. Wiećząe 
zaś, ie formowane w s ybirem tempie jedne 
stki ochotnicze wysłane na pole walki z po 
wedu braku praktyki życia potowego łamał 
r ę  muszą z wi lu trudnościami nieistnieją* 
cemi dla starszego żołnierza, priezns 
250 000 Mk. dla tj h oataljouów armji och?" 
tuiezej, które pierwsze wyjdą w pole, wre
szcie 300000 Mk. postanawiam utyć na do< 
rzźrą pomoc dla inwalidów W«jsk Polskich 
Belweder, 11 lipca 1920. Piłsudski w. r.

*

Wobec wielkiego zapotrzebowania aa- 
tor^iobiii wszelkiego 1 « ?u apduja się do uczul 
patriotycznych i w&yw& się właścicieli ano* 
mobili osobowych i ciężarowych do zgłorzc 
%ia się w Dowództwie Wojsk Samochodoy 
wych Lwów, Watowa 16, celem stworieni< 
ochotniczej kolumny samochodowej i *oW* [ 
skiej.

K aro l Dickens.
( f  1 8 7 0 — 1 9 8 0 ) .

Nawet w początku wieku XIX. w za
padłej dziurze w Kent nie łatwo było za 80 
funtów rosani-j utrzymać żonę i dzieci, któ
rych co rok przybywało. John Diekens brnął 
w długi i kłopoty, które nie zmniejszyły się 
i wówczas, gdy ; miał juk 250 iustów, bs- 
tymczasem poczciwa Elżbieta stawała się 
znów widomym znakiem błogosławieństwa 
Bożego. Mimo wszystko jednak była to ro
dzina comfortable i jeden z jej synów, Karol, 
znany pod jećnem z sześciu swych imion, 
któremi go ho.nie na chrzcie i bierzmowaniu 
obdarzono, nie wstydził się nigdy swego po 
chodzenia i jako prawy tnan of  Kent, pozo
stał wiernym swej parafji purjtańskiej.

Natężony czytać przez matkę, siadywał 
w sklepie, gdzie ojciec pracował i z wyso
kiego krzesła ojowiad?! subjsktom bajki, 
anegdoty, ballady. Nie w - ł  ich zbyt wiele, 
ale to nie była jego w na. Mister John nie 
mógł sobie pozwolić na bibliotekę. Ten i ów 
tom Szekspira tuż koło biblu leżący, Wikary 
z Yakefieldu, Den Kichot i Robinson Crusoe 
stanowiły wraz z k Iku jeszcze drobiazgami 
csłą śpiiarnię duchową jego domu i dziwić 
się wypada, ie zrobiono wybór tak tTafay,

Zaplątany w niesa^&rfite afery „ojciec 
marnotrawny", desiał się raz i drogi do 
więzienia. Mrs. Eiisabeth radziła sobie jak 
mogła. Utrzymywała ccś w rodzaju zakładu

wychowawczego', w którjm  miły Karol czy
ścił wychowankom bu y, a gdy to zawiodło, 
porozmieszesała swe dzieci, gdzie się dało. 
Karol poszedł do hotelu, w którym mu fła- 
cono 6 szylingów tygodniowo, nie licząc
szturchrńeów.

W Londynie wszystko szło łatwiej. 
Znalazł się inny pryncypał, który niatylko 
płacił 15 szylingów, ale przez palce patrzył, 
jak jego chłopak po nocach stenogr«fji się 
uczy i do British Muaeum lata, Wzruszał 
ramionami, alz czasem myślał, ie  z chłopca 
coś jeszcze będzie. Nawet mu t«go mówić 
nie potrzebował, bo Dickens- ogromne miał 
o sobie wyobrażenie i patrząc na swą ste- 
nogafję, uśmiechał się znacząco.

W pół roku był już sprawozdawcą par
lamentarnym. Trochę, jako reporter, trochę 
jako sprawozdawca, przeszedł różne pisma, 
póki nie trafił do Moming Chroń'cle, gdzie 
znalazł szefa, co sań łaskawie spojrzał nie 
tylko, jako redaktor, ale i jako ojciec ośmiu 
córek, (O sześciu synach nie warto wspomi
nać), Dickens dostał uczciwą pensję, tak, ie 
mógł sobie klika efektownych krawatów 
sprawić, co w tych czasach stanowiło jedyną 
pociągającą eaęśc stroju męskiego, W mie
siąc zakochał się we wsijsikich ośmiu dzie
wicach, a gdy po reku stc-jąl w kościele z 
najstarszą Katarzyną, opadły go wątłiwośei, 
czy to jest rzeczywiście jego wybrana. Opo
wiadają, ie  do k nńca życia pewnym nie był.

Dic reus nie mało byt zdziwiony, gdy 
spostrzegł, jak nieaiugo była mu przydatna 
etenografja, której się uczył z tekiem poświę

ceniem. Pewnego bowiem wieczoru, w taką 
|  mgłę, że od jednej kuli świetlnej do drugiej 

błąkać się z trudem trzeba było zsaióst re 
daktorowi jednego z „magasysów* londyń 
ski<h rękopis, który mu przez całą drogę 
drżał pod pachą i jakby szeptem odradzał 
dalsze brnięcie w trką mgłę,,,, Redaktor 
wziął, przeczytał, poklepał go po ramieniu, 
zapłacił, a gdy autor nalegał, rozserdeeznit 
się trochę i oświadczył, ie  te rzeczy są ho, 
ho, hol ba, ba, bal 1 tak się zebrał tom 
„8zkiców*.

Był już w nich cały Dickens ze swym 
bagażem kilkudziesięciu tomów. Wszystko 
tam było, eo kochał i co go Dolało. Tylko 
trochę za cienko malowane, *bjt skromnie 
i nieśmiało. A tu duch Dickens*, który miał 
muskuły boksera walił pięścią w mózg, 
Pickwick Papers czynią go stawnym. 1 nie 
podobna się dziwić, W tej niezwykłej mie
szaninie farsy i tragedji zagrało życie ludz
kie taką prawdziwą nutą, że John Bali *i 
dech zatrzymał, widząc powstający nowy 
świat sztuki, ogromnie mu drogiej i nier 
zmiersie swojskiej.

Wszędzie mówiono o Pickwicku, paląc 
różnych sort Pickwick cigars. Urządzano ban
kiety ku czci autora i w sążnistych speeches 
podnoszono jego genjusz, o którym tylko je
den jakiś recenzent ośmielił się powiedzieć, 
ie  jest jak rakieta, z której po spaleniu się 
zostanie osmolony drążek, Zachęcony powo
dzeniom, a więcej jeszcze nssycony wraże
niami i obrazami, któremi jego niezwykle 
pojemna dusza była przepełniona, pisze wie-

le, znajdując w pracy p/awiziwą rozkosz stru 
Imienia, którzy przerwawszy tamy może si.
i nakoniec rozlać ?o równinie.

Czyniąc zadość gwałtownej chęci za
znajomienia się społecseńilwa ze wszystki m. 

|  c ■ pisał, Dickens nie czeks na wydrukowa
nie swych ksiąiok, ale odezyteje je #« ze
braniach towarzyskich ustępami, w miarę, 
jak powstają. Cs* ta z ferworem, śmiej, sjJ 
głośno z właiaych dowcipów, ‘ swi się poć 
wpływem własnego patom i w ten sp sól 
raz jeszcze czaruje i półdzikich Yankesów i 
bardzo do nich padobnyc-h John Bullów, 

Otoczony podziwem, opłacany na wagę 
złota, znany na obu półkułaeb, w Ameryei 
witany, jak trijumfator — ten syn ubogiego 
derka ma jedni tylko marzenie s ine i n .  
miętne: weiść do wyższego towarzystwa, ze
tknąć się z tymi wielkimi p»».Ł*i, którym 
buty czyścił w hotelu i których karety obry- 
zgiwaty go błotem. Na dwa lub trzy mie 
sie.ee prsed śmiercią, po powrrei® z drugiej 
swej podróży za OceaB, dostępuje te jo  za
szczytu, zostaje przyjęty dwukrotnie prze* 
królowę Wiktorję, która mu ofi*rowufe egzem
plarz swych „Kartek z dziennika ./siego ży
cia w górach* z taką dedykacją: „Najlich
szy z autorów jednemu z największych". OJ- 
W  Dickens jada z książętami i lordami, u- 
gania się z nimi po wyś ógach, przyjmuje 
wszelkie zaprcsienia bez u^agi na swój wiek 
i skłonność do apopleksji,

(Dokończenie nastąpi).

Jon ParandowskL



V
Zarząd jednoczonych kooperatyw łódz- 

kich pustjnowit wypłacać miesi g ru le  rodzi 
ftom pracowników idąeyću do wojska po oCO 
Mk. zapomogi na cały c» s  słałby.

PriyoUń W, P, na dworca Podzamcze, 
•sjąea posiłek chorym i przejezdn rm żołnie- 

n> na front, awraea się do tak ofiarnej 
łsbl.czncśd a prośba o darowanie lab wy- 
loiyci nie: dzbanków do noszenia mleka, 
garnuszków do picia, koszyków do noszenia 
chle\>n

Wszelkie dary w naturae, jak: owoce, 
papierosy, iwiaty ei^te pieczywo, przyjmuje 
sig i  wdz.ęcznośeią.

U prana sig równieł o stałą dostawę 
80 1, mleka diiennie i o owoce «o priyetęr- 
nej cenie.

Dary skłaaać można w lokalu Towara: 
»Wsiystko dla frontu*, pi. Akadem iki 1. 1, 
W godz. między 10—1 i 4 —7 crdaiennie,

*

W dnia wctorajsiym złożono na ręte 
Naczelnika Państwa następujące ofiary: 1. 
pracownicy państwowego Urzędu abożorejo 
w wykonania jednomyślnej uchwały złołyii 
do rozporządzenia Naczelnika Państwa na 
potrzeby armu 25 proc, wynagrodzenia otrzy
manego ■ dnia 1 b. m, w łącznej samie 
12().769 Mk. 2, Ofieerowie dowóditwa 26 
brygady piechoty alożyli na ręce Naczelnego 
Wodza na fundusz b r°_ j Państwa jako po
zostałość a likwidacji Gospody żu»nierza przy 
etapie sztabu brygady, otwartej staraniem i 
środkami oficerów, sumę 15 18 ' M, i 51.000 
karbowańcó " 3. P. Daniel Ludenberg zło
żył do rozporządzenia Naczelnika Państwa 
l a  raeca io '*ie zy walczących na froncie 
precjoaa i 5000 Mk.

*
Sekcja inżj de i i^mptrów przy Mini

sterstw o praw wojakorr; ah zw -ca  się do 
Wszystkich org.nizacyj społecznych w War
szawie i na prowincji z prośbą o n. cychmia- 
st"’ e zorganizowanie ibiórki następujących 
przodmiosów: 1. łopat srperskich (pioniei- 
skich c iżyeh), 2. łopat piechoty a blachy 
stalowej foimata okrągłego lab wydłużonego, 
8. łop-j, szpstli i rydli mocryct, nadają- 
eych się dobrze do kopania ziemi, 4. nożyc 
dt cięcia druta, ręcznych, małych i dułych,
5. toporów saperskich i ciesielskich, małych 
toporków, siekier do ścinania dr/ewz z nso 
cnym trzonkism z twardogo drzewa, 6, dru
ta kolczastego awykłefo żelaznego lub po- 
cynkowanego, n-w-męteg^ na kolei lub bę
bny w zwojach lub kłębacn, wagi od 80—£5 
kg. Drut może być i pordaewiały, lecz silny 
i ciągły i dobrze nawinięty, nieyekręcouy, 
do tego i skubelki. Wsaystkie te przehmioty 
mogą brć ażyw .no. lecz w dobrym stanie, 
zdatne do uiytka. Przedmioty ie naleiy skła
dać w Warsa wio w dowóustwie miasta, pl. 
Saskij a k i  prowincji w dowództwach miej- 
Sco jyoh i magistratach.

■ *

Zarząd Koła Okręgowego Z wiązka pra
cowników poczty i teleg aft i telefonu dla 
W s c b u i e j  . łopols.i Lwowie stosując 
sig de apeia Bady Obróny Państwi postana
wia jak n: iBtenuje:

1, Wszyscy prr cownicy i prncownicaki 
pocztowe wytężą swe siły, by sprawi ość 
poczty? telegrafu i telefonu była w obecnej 
:hwu jak najintenzywniejszą i najskuteis 

nie.szą w usługach dla Państwa,
2, Dołożą wsasikieh możliwych starań 

by tąhmniea urzędowa była w całej s.użbie 
poczty, telegufu i telefonu jak najpilniej i 
i najrzetelniej atrzekna i zachowana,

" 3, Wezm* możliw.e najliczaiejszy czyn
ny uduat we srystkich orga: izacjeh Obro
ny Narodowej łącznie z e»łer obywatel
stwem.

W celu jednolitej i solid\rt ej akcji 
Koło Okręgowe Związku pracowników poer 
ty, telegrafu i telefonu we Lwowie jako 
pocztowy Komitet wykonawczy, ji dporząd 
kowuje się Głównemu Komitetowi pracowni 
ków państwowych we Lwowie i poleca wszy
stkim Koi m miejscowym Wachodniej Ma
łopolski weawać kolegow i koleżanki do wzię 
cia czynnego ulzjału w organizacjach Obro 
ny Narodowej

*
Związek Banków Folskicb we Lwowie 

przez swoich delegatów pp. Dyrektora Tur
skiego i Wiceprezesa Przybyalrwskiego z*- 
wiadimit Prezydjum Czerw.'Krzyża c prze 
znaczeniu kwoty 400000 Mk p, na stacje po
siłkowe dla żołnierza polskiego.

*
Koło Lwowskie T, N. S. W. złożyło na 

zebranm d. 10 bm, 1564 Mp. n» Sucję P j 
sił ową dła Zołniertd Polskiego,

Bobotniey cywilni Warsztatów Samo
chodowych D. O. Gen. postanowili pracować 
jedną godzinę dziennie naalicrbowo aż do 
polepszenia się sytuacji na froneie, przetną- 
czi.ąc otrzymaną rstąd zapłatę dla formują
cych n\ we Lwn,ue ochotniczych oddziałów 
un jdu  ■ > ih.

Ż o ł n i e r z  p o l s l r i  d a j e  s w e j  O j c z y ź n i e  k r e w .

Ty, co swej krwi nie dałeś, daj chód pieniądze i kup Pożyczkę
Odrodzenia Polski!

Lwów do szeregów.
Na posiedzeniu Koła lwowskiego TNSW. 

z dni i 10 b. m, zajadły przy bardzo litzuy"! 
udziale członków i zamiejseorrych profesorów 
ba . iących obecnie we Lwowie następujące 
rezolucje:

Stając karnie na apel Naczelnego Wo
dni. i Bady Obrony Państwe, oddajemy się 
wszyscy i bezwzględnie na sra*bg Ojczyźnie. 
Ci ł  pośród nas, k óray kiedykolwiek służyli 
wojskowo i są adolni do Błużby wojskowej, 
n-tychriaHt wstąpię w szeregi, wazyscy zaś 
inui oddają się za pośrednirtwem TN8 V. do 
dyspozycji Władz Wojskowych w cela odpo
wiedniego ich użycia na wyznaczonych przez 
Koc ien<3 ę stanowiskach. Ci, praez których 
natychmiastowe ustąpienie a zajmoe anych 
atmowisk cywilnych nastąpićby musiał chaos 
w życiu społeczńem, pozostają wprawdzie 
citsowo na łych starouisk-cii, .głasiaja się 
jednak do ewidenćji, z a is te  gotowi wrazie 
wezwania stawić się do słażby. Nie pełn iąc  
służny wojskowej a bawiący we Lwowie 
profesorowie wmni pełnić służbę w M, S. O. 
Listy lgłosień podpisywać należy w TNSW, 
(C larneekiego 1 2) do wtorku jl3 b. m. do 
godz. 6 wieczorem w godzinach urzędowych 
1 0 - 1  tT południe! 3 —6 po pi ł ) ,  Wszelkich 
wiadomości dctyiząoych zgłoszeń udziela się 
w ty oh samych godzinach.

Komenda Związku Strzeleckiego z lic i 
Os olińśkieh 14 II p., godziny urzędowa od 
9—7 wieesoren bez przerwy.

Centrale ibiórki.
Dla kLwaleriiystÓw i artylerzyttó .r — 

bikoła iw. Anny kierownik ob/w. Huńka 
Stanisław (b. orga^is.ttr odżz. .Wilków*) 
od 10 36 -1  i ed 8 - 6 .

Dla wszystkich innych formacji i
Śródmieście: ob> r. Jau Ojińsbi, firm 1 

Sokolnicki-Wiśniewiki p ac Trybunalski od 
8^-1 i od 4—5.

Lyczakd.-: szloołi Sitnazica (ieutka) 
ui. Podwale od 4—7,

Gródeckie: s io ła  Konarskiego od 9—1 
i od 8—5.

Halickie: Ossolińskich 14 II p. od 
8 - 1 2  i od 8 - 7 .

*
f _

Wayrram wszystkich komendantów okrę- 
gć iyobwodów i Komend lokalnych, oraz ich 
lastępców b. P. O W., bawiących obecnie na 
terenie weebodi iej Miłoiotsk- do stawienia 
się na odprawę do Komandy lwowskiego okr. 
P, O. W. (Krasickieh 1) w czasie od środy 
14 b. m. do soboty 17 b. m, w godz. urzę
dowych od 10—12 i od 6—9 wieczorem.

Łanotshl m. p,
Komendant lwowskiego okręgu P.O.W, 

*

Grono profeso: ów Szkoły Politechnicz
nej we LwoWie ofiaruje swe siły do rozpo
rządzenia Dowództwa Okręgu Generalnego 
we Lwowie.

Wzywa się wszystkich inżynierów, bu
dowy maszyn, teahników, monterów, szofe
rów, ślusarzy i t. p. nieobjętych służbą woj- 
iko rą do. zgłaszani. się w Dow. Wojsk Au
tomobilowych ul. Wałowa 16 codziennie od 
8—1 godziny.

Wszystkich le n n y  wolno praktykują
cych, zwłaszcza b. seknndaryaszów szpitali, 
wzywam do wstępowania do służby sanitar
nej Armii ochotniczej. Niach starsi leka.-ze 
zastąpią po sipitalzeh cywilnych młodsiych, 
obowiązanych do słażby wojstowej. Byli le
karze wojskowi, niezdolni do słażby przy 
oddziałach bojowych, niech ~ię agłaszają, by 
zastąpić młodszych w oddzkłaih garnizono
wych, Saritarjusi et zwłaszcza zdolni do s ła 
żby w pola, zgłaszać się winni bez^łocznie,

Służba sanitarna lotrzebuje natych
miast bielizny, mundurów, płecaków, chle
baków, pasów, toraiatrów, fliszek wojsko 
wych, nożyczek, materyałów opatrunkowych 
wogóle wszelkich aort ekwipunkowych, woj 
skowych. Niech każfy przeszuka swój dom, 
a a pewnością znajdzie liczne przedmioty 
ekwipunku wojskowego, tik  obecnie potrze
bnego,

Natychmiast potrzeba kilka par koni 
a wozami.

We L-owie zgłtskuć się i aktaiać na
leży wsajstkie datki w kosx.i ich Jabłonow
skich. Po prowineyach, w szpitalach Wojek 
Polskich z przeznaczeniem dla słnżby sani
tarnej irm ii Ochotniczej Małopolskiej.

Dr, Węgrtf/nowshi w, r, 
major lekarzi

W myśl odezwy Nacieluika Państwa 
wydział Izby adwokatów we Lwowie uchy 
lił oddać adwokaturę okręgu lwowskiego do 
rozporządzenia Naczelnego Dowództwa.

Stowarzyszenie asystentów Politecnniki 
lwowskiej uchwaliło:

1. Ogół konstruktorów, asystentów i 
adjanktów Politechniki lwowskiej zgtii ;s się 
do służby czynnej w armji ochotniczej.

2. F a u d n le  Sto^arzysiekis oddaje s.ę 
na Pożyczkę Olrodzenia.

3. Adresy kolegów służących w armji 
należy przeałać dla utrzymania trideneji na 
ręce wydziału Stowarzyszenia asystentów 
Pol, Lwów. Iw Politechnika,

*

Wzywa się wszystkich, którzy służyli 
w b. armiach .aboreiych, lub też w Wojsku 
Polskim w oddziałach telegraficznych, tele
fonicznych. radiotelegraficznych, rozystkieb, 
którzy pracują przy telegrafach, radiotele 
grafach i telefona?h, młodzież stkół przemy
słowych i wyższych azkót technicznych (Po
litechnika) do bstąpieaia w szeregi wojsk 
łączności, Każdy r wstępujących może słu
żyć wedle kwalihkrcyi i oświadczonej goto
wości w formacji telegnfici kej, radiotele- 
graficznej lab też w tel«foniczaej.

Ochotnicy, chcący wstąpić do formacji 
wojsk łączności winni się zgłaszać w refe
racie żąeinośei D, 0. G, plac Bernardyński 
1. 6 schody nr. £ od goda. 8 —13.

Pod broń.
Oaegdaj odbył się w Sosnowcu olbrzy

mi wiec ze sfer robotniczych, włościańskieh 
i m esiczańńrich, który uchwalił: dać po
trzebne ochotnicze zsst »; do obrany pań
stwa ; wysiłki wszystkich kół społeczeństwa 
skierować w tym celu, a b y  ż o ł n i e r z o m  
na  f r o n c i e  ^ . i czego  n i e  b r a k ł o ;  po
pierać z całych s:J Pożycalrę Odrodzenia; 
zabezpieczyć byt rodzinom oenotników; n ie  
s poc z ą ć ,  p ó k i  O j c z y z n a  n i e  b ę d z i e  
z a b e z p i e c z o n a .

Górny Siąak się zbroi. Liczne lastępy 
młodzież, wstępują ao szeregów. Uczniowie 
kla3j VII. i VIII. postanowili wstąpić do 
wojska bei wyjątku. Dia dezertera r*>mknięta 
będzie droga do dalszych studjów w grani
cach Rzeczypospolitej.

Urzędnicy Mini*terjum przemyśla i han
dlu oddają wszystkie swoje sity na nstugi 
Ojczyźnie, jedni idąc na front, drudzy po
dwajając prucę biurową.

W Lublinie powstał wojewódzki komi
tet obrony narodowej, celem kierowania 
akcję ochotniczą i pomocniczą dla fronta.

Łódź wrie ruchem ochotniczym i akcją, 
mającą na celu aabezpioczere bytu ochotni- 
kL, źOł i eray i ich rodzin. Zewsząd sypią się 
hojne ofiary.

Naeaęlnlk Państwa otrzymuje ze wszy
stkich stron Polski, gdzie odbywają się tłu
mne zebrania i wiece, entuzjastyczne depesze, 
w tej liczbie od naczelników 75 gmin po 
wiatu nowotarskiego, gdzie górale stają ma 
sowo na głos Naczelnika,

Ministerstwo kolei formaje specjalne 
kompsnje kolejowe do etworaenia torów 
i mostów przyfrontowych, Trzy kompsnje 
s taży  kolejowej są gotowe i udają się na 
kresy.

Związek polsko-żydowskiej młodzieży 
akademickiej „Żagiew* i Związek koła mło
dzieży im. pułk. Berka Joselowicza wydał 
odezuę do młodzieży polskiej w. m. zawe
zwaniem do jak najszybszego wstępowania 
do szeregów wojaka polakieg). ^  końcu po 
wiada odezia: Krew oddana 0 ;czjźaie, bę
dzie pieczęcią, którą zgłaszający się utrwalą 
zgodę wezyatkich mieszkańców Polaki. Pod 
broń II

Piotrkowskie obywatelstwo uchwaliło 
oddać się w zupełności do dyspoiyc). władz 
wojskowych, a nadto wezwać Ministerstwo 
spraw wojskowych do zarządzinia ogólnej 
przymusowej mobilizaji,

Z Komisy],
K o m i s y  a p r a w n i c z a  pod prze 

w^dnictweoi p. Gawlikowskiego wysłuchała 
reforata p, dr. Zygmunt* Seydy o pr jekcie 
ustawy dotyczącej przelania jraw skarbi' 
w ib pańi twa niemieckiego, oraz członków 
niemieckich domów paiującjeb t a  skarb 
Faństwn Polskiego,

W dyskusji zabierali głos p, Tarnaw
ski, który stawi*! objekcje co do art- 8 usta
wy iriewidalącego uochodrenia własności 
skarbi [Pańska na nieruchomościach; da
lej ks. Suliński który zbijał wywody p. 
Tarnawskiego. Stanowisko ostatniego mów
cy nopierali pp. Eolis, Gdyk i reprezentan
ci Biadn. P, Cz^twertyński w swoich wy
wodach proponował załatwienie treści urta- 
wy nie astawą sejmową, leci rozporządza
niem ministerjalbem. Przeciwko załatwieniu 
powyższej materji w drodze rozporządzenia 
ministerialnego wypowiedział się referent p. 
Seyda, a to a tej racji, że powyższa mate- 
rja musi być ułatwiona przez sądy, które 
jako niezawisłe, do roaporządzeń ministerial
nych stosować się nie mogą.

K o m i s j a  l i k w i d a c y j n a  pod prze
wodnictwem p. Grzędzielskiego w obecności 
p. Earstnickiego, prezesa Urzęuu ziemskiego 
i Dabicńskiego, delegata Ministerstwa skar
bu, uchwaliła -sądowy projekt ustawy o za
stępczej wypłacie wierzytelności obywateli 
Państwa Polskiego do b. rządów zaborczych 
rrzględnie okupacyjnych austrjackiegó i nie- 

ieckiego z tytułu usług dostaw, depozytów 
i kosztów szpitalnych, orazjj rezolucję, aby 
na ten cel Bsąd yrseznaczył na raaie 150 
miljonów marek. Referował- p. Stesłowici

K o m i s j a  r o l n a  pod przewodni- 
ct" rem p. Witosa^ w obecności Kinistr Bu- 
jakr, prezes.1 Gł. Uri, ziem, Vnlkońskiego, 
doprowadził: rozprawę nad projektem usta
wy o zabezpieczeniu zapasów ziemi na par
celację do art, 18. Ponieważ referent p rzy  
gotowujs dalszy ciąg -Jtuwy, rozprawę od
roczono do poniedziałku 12 b. m, Komisja 
przyjęła nowelę do ustawy o pnymagowem 
uydzierża rianio nie: ni w tiraech czytaniach. 
Referował Ir, Bardel

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p, Głąbińskie^o, w 
obecnośei delegatów Ministerstwa skarbu, 
sprostowała czerag omyłek drukarskich w 
przedłożenia dotyczącem projektu regulacji 
p!uc nrzędniczych i nauczycielskich, poczem 
uchwaliła projekt ustawy o aakazie wywozu 
UTuizców szlachetnych (ref. Osiecki), — 
oraz projekt astawy o zmianie opłat stem
plowych w b. saborre rosyjskim i austryja- 
ekim (ref. Osiecki).

Sąd nad Niemcami.

Delejaci Łiemiiccy podpisali dziś po 
poradnia protokół aljantów w sprawie roa- 
brojenia, Zzrejestrowali jednakże protest 
praetiwko tym punktom, którs przewidują 
możliwość okupacji obsaaru Buby lub innych 
tarytorjów na wypadek rozbrojenia. Niemcy 
oświadczyli, że gabinet niemiecki formuły 
tej nic moźf zaakceptować bei pozwolenia 
ft. lamentu.

Następnie Lloyd George wypowiedział 
następuiące słowa:

„Oiesaę cię żeście panowie złożyli 
swoje po (Spiny, Byłoby nieucsęściem, gdyby 
konferencja miała brć zerwana*, Dalej o- 
świadczył Lloyd Georga, że protokół jest 
względny,

Przyznaje bowiem Niemcom więcej ofi
cerów i karabinów maszynowych, niż mieli 
początkowo otrzymać, Kc.ferei oja ujmowa
ła się w dalszym ciągu swego posiedzenia 
sprawą sądn nad przestępcami wojennymi.

Niemiecki minister sprawiedliwości za
znaczył, źa sądy nieuLeekie poczyniły już w 
tej sprawie przygotowania, jednakże są zna- 
czce trudności, z powodu niedokładnego po
dania wielu nazwisk o m  z powodu tego, 
że wiele osób jest oskarżonych niesłusznie.

W dalszym ciągu Simons oświadczył, 
że Niemcy pragną wypełnić wszystko co 
przyrzekli, lecz żądają, aby im ententa w 
tern dopomogła, Lloyd George oświadczył 
następnie, że wszyscy aljanci żądają atano- 
wczo ukarania widnych ̂  licząc na to, te 
sąd lipski spełni swoją powinność, Potem 
Lloyd Geroge i Millerand naradzali się nad 
•prawą wykonania żądań koalicji. Wynik tych 
narsd nędzie ogłoszony w ciąga dnia,

I p a a .

Na sobotnism posiedzeniu w 3 f ia  W 
kwest> węglowei przen.awiał minister spraw 
»graiics.njch Siaons. Następnie powstał 
Stmnes, aby jak się wyraził „pojrzeć w ociy 
delegacji nieprzyjacielskiej, Na to odpowie- 
daiał przewodniczący De la Croix, te obec
nie naatrł pokój. Stinnes aabrawszy głos 
wskazał na to, że górnieżwo niemieckie po- 
cayniło dotychczas wszystko, aby zadowolnić 
kóahcję. Żądania koalicji mogą tylko uje
mnie wpłynąć, ponieważ wszelkie usiłowania 
niemieckiego górnictwa są hamowane woj
skowymi warunkami protokołu a 9 lipca, 
Rozruchy i niepokoje są nieuniknione a ich 
ustępstwem  jest zmniejszona produkcja,



Następnie przemawiał socjsliBia Hops, który 
oświadczył, te górniej zontali osłabieni prses 
blokadę głodową, mimo to są oni gotowi do 
wzmożenia produkcji. Kwestja węglowa jest 
problemem międzynarodowym, rozwiązalnym 
ty;ku przez międzynarodowe porozumienia. 
Przedstawiciela niemieckiego górnictwa przy
byli chętnie na konferencję do Spaa, naleiy 
jednak wziąć pod rozwsgę, te  dyplomaci 
przy zielonym stolika nie mogą nic praed 
sięwsiąć wbrew woli robotników. Mowaa 
spodziewa się, te  koalicja umożliwi rzeezo 
wą praee w komlsisch, ab* osiągnąć »raw- 
dziwą odbudowe Europy. Minister Simons 
oświadczył, żs delegacja niemiecka postawi 
pewne wnioski, w celu umożliwienia zujeł- 
nuf,o zsssokojamia iądań prsyiętych bes szko
dy dla Niemiec,

Bolszewicy awałcicielami wolności.
Yoncarts omawiając 10 punktów, ot 

których bolszewicy uzależniają przyjęcie 
Niemców do trzeciej międzynarodówki, po
wiada, is  iądanie to jest najlepszym dowo
dem, ii bolszewicy cb ą pogwałcić wszelką 
wolność kUs średnioh i przywrócić walk 
kUsową przez wojnę domową.

POLACY!
Pamijtajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obroey 
Kresów Zachodnich, Lwów, piać Ma* 
rjacki I, 10,

Lwów 12 lipca 1920.

K alen d u n .
W t o r e k :  13 lipca,
Rzym. kat.: Małgorzaty p.
©r., kat,: Sobor SS. 13 Ap,
Słowiański: Badomiła.
Wschód słosto* o godzinie 4 minut 08 

zachód słońca o godzinie 8 minut 08
..Tempersters r> jgedzink 13 w pofctótti* 

4- 26 stapat

— O konie d la  a rm ji. Z licznych 
stron kraju donoszą o darowywaniu koni 
wojska polskiemu Ciyuią to nietylko właści
ciele ziemscy alo również bogatsi włościan-e. 
Eonie i uprsąż aa nie eą bardzo obecnie po
trzebne. dlatego spieszyć się naleiy z icb 
dostarczeniem,

— Plecaki dla armji polskiej naleiy 
składać w Kemendzie miasta przy ul. Wa 
łowej,

— Ekshum acja zwłok. Na zasa
dzie wyjaśnieni* Ministerstwa skarbu, na
czelne dowództwo Wo k Pelsk ch poda
je do wiadomości, te podania stron do- 
tyciąee ekshumacji i przewiezienia zwłok 
osób wojskowyeh, wnoszone da urzędów 
państwowych cywilnych lub wojskowych, 
podlegają następującym opłatom stemplowym:
1. Podania wnoszone do urzędów państwo- 
wych mających siedzibę na obszarze b. za
boru *u*trjaeki?jo podlegają opłacie stem
plowej w wysokości 2 kor. cd każdego arka 
sza (»oł. 48 austr. ust, z 13 grudnia 1863 
Nr. 899 Dz, u. p. i rozp, z 28 czerwca 1916 
Nr. 281 Di, p. p ) załączniki zaś tych po
dań podlegają opł?e’e stemplowej j&ke załą
czniki dokumenty i pisma. 2 Padania we o 
ezone do urzędów państwowych na ziemiach 
polskich b. zaboru roeyjzkiego podlegają 
opłacie stemplowej po 4 Mk. aa pierwszy 
arkasz, a no 2 M k. od Każdego następnego, 
załączniki zaś po 1 Mk, do każdego arkuiza, 
choćby Kuwet uiszczono j ii  od nich jaką
kolwiek opłatę stemplową,

— Stacja posiłkow a, Sekcja samary 
tańskiej Czerwonego Krzyża pod przewodni
ctwem p. ^górskiej obejmuje od dsi* 10 lip- 
ea 1920 aa dworeu głównym we Lwowie 
stałe dyżury i dostarczać będzie żołnierzom 
bezpłatnie lekkiego pos:łku i napojów orze
źwiających.

— Naśladowania godne. Wychowan
kowie polskiej bursy rgnodzielniczej i han
dlowej imienia Dekerta we Lwowie (Oława 5) 
uchwalili jednogłośnie, ie wszyscy cd lat 16 
wstąpią w szeregi Małopolskich oddziałów 
Armji Ochotniczej co tek natychmiast liczbie 
28 ncinili.

— P iękny  przykład ofiarności. Zna
sz firma S W, Niemojowski, oprócz 2 000

marek złożonych, jak to w innem miejscu j 
zspisaiemy, na cel Pogotowia stacji posiłko-j 
wej na dworcu głównym, subskrybowała w 
Banku Przemysłowym sumę 200.000 marek 
na długoterminową Poiysskę Odrodzenia,

— Podziękowanie. Prezydjura miasta 
Lwowa otrzymało następujące pismo: Niniej
szemu w imieniu rodaków moich pracujących 
na Polskich Ziemi, mam zaszczyt złożyć go
rące podziękowanie z» uroczysty obchód, fetó- 
reuu Sj»ołe?z> ń*two Polskie uczcił) nasze 
święto narodowe,

Na zamsze zachowamy w pamięci tę 
tak dla m a doniosłą rocznicę przeżytą z wa
mi, odoiiu^ając i dzidą*, sympatję, którą na
ród amerykański cieszy się w Polsce.

G. W. Bakerman, major A. O. K.

— Związek adwokatów polskich ta-
ofiarował s*e »sługi do rozporządzeniu 
D. O G.

— Koncerty d la  żołnierza. Staraaiem 
Referatu oświatowego załogi m. Lwowa od
był się w- zorsj w Testrse miejskim poranek 
ku uczczeniu rrenniey zwycięstwa pcd Grun
waldem. Gały amfiteatr zapełnili tłumnie 
żołnierze. Po odegraniu p eśni narodowych 
przez orkiestrę wojskową,3 przemówił do ze
branych kapelan wojskowy kg. Kry dyn, po- 
czem chór „E ha" odśpiawnł wieniec pieśni, 
nagrodzonych żywemi oklaskami przez wdzię
czne audytorium.

Z kolei przemówił re i. J. Paraadowski, 
przeprowadzając paraMę pomiędzy chwilą 
dzisiejszą a wojną z Krzyżactwem. Następnie 
odegrał p. 3w*tod na skrzypcach, a artysta 
Teatru miejskiego p Łowczjński prsy akcus- 
pawiameade forc pjaau odśpiewał partję re 
„Sira^zneg: dworu".

O godz. 4  po pot, odbył się drugi kon
cert z analogicznym programem, Wieczoresa
0 godz. 7 wystawiono siłami amator,ękiemi 
„Mazepę".

— Dla udających się do Rum unii. 
Wydział prasowy M nimerstw* spraw zagra
nicznych komunikuje: Eonsulat Bzeczypospo- 
iitej polskiej w Gałaczu komunikuje: W j u- 
mucii istnieje zakaz wywodu łojów i wssel 
kich w aht zagronmnyeh, z wyjątkom nabij
1 korca austrjjackich; moiea, wywieźć ogólt as 
500 fraakóc. Przejeżdżający przez Rumunię | 
Polory o zakazie nie wiedzą, nie deklarują! 
na kolorze na giauiey pęsiadanych pienię
dzy i mają przykrości p zy wyjeźdź e, a m t 
gą być nawet narażani na kfnfisfeatę pienię
dzy. Wobec tego konsulat Bzeczypospolitej 
Polskiej w Gzłiczu zaleca WBsystkim jadą
cym doBumusji, aby na graaiey rum^ńssiej 
deklarowali wszystkie posiadane pien-ądze i 
żądali odnośnego zaświadczenie.

— Wiec Kółek rolniczych pow iatu 
lwowskiego w sprawie obrony Psńatwa 
odbjł się 11 b m w sali „Głńasay" we 
Lwowie, grzy licmym udziale włośeian-Po 
łakóf z całego powiatu.

Po zagajeniu obrad przez przarodni- 
C'.ą«ej$o p. Malika, przedstawił p. Sroka w 
dłcż^em przemówieniu obecne groźne po 
łożenie Parstwa i aposoby odparcia niebez
pieczeństwa, Za przykład postawił nastrój i 
organizację włościan w zachodniej Małopol- 
sse. którzy się organizują czuwają i są go
towi do obrony. Taki sam nastrój i zapał 
musi zapanować i na kresach wschodnich, 
gdzie na wezwanie N m ehdka Państwa mu
si csłe społeczeństwo stanąć zgodnie do 
obrony ssego bytu.

Po przemówieniu p, Waaurga p Stan
kiewicz przedstawi! nastroje wśród ludnośd 
w powiecie i postawił wniosek, aby w naj 
bliższą niedzielę urządzić w całrm powiecie 
lwowskim masowe wiece włościaństwa pol
skiego, celem zorganizowania obrony.

Wiec przyjął naitępująeą rezolucję:
„Włościanie, zebrani aa wiecu w sali 

„Gwiazdy" we Lwowie dnia 11 lipca b. r. 
swołapym przez zarząd powiatowy E ł k  
uicsych, cśwhdcsają gotowość bronienia Oj
czystej ziemi do ostatniej kropli krwi.

Zebrani postanawiają: 1. Spowodować, 
by wazyscy ci, którzy podlegają rozporządze
niom irobilizieyjurm, uatychcaiast zgłoBili 
się do szeregów. 2, Wstępować do Mało
polskich oddziałów arsiji pch.tuiczej, 3. 
Wstępować do ochotniczej Li,gji obywa 
telskioj.

Bezultatem powyższego wiecu odbył 
się tegoż samego dnia popołudniu wiec w 
£.ulpzrkowie pod przewodnictwem naczelni 
cs gminy p, Tandaja.

Na wiecu zapadły analogiczne do po
wyższych uchwały, oraz na wniosek kiero 
wnika szkoły p, Enrowcs p stanowiono agi
tować za jak najwydatniejssem popieraniem 
Nożyczki Odrodzenia.

— B obka, Szczaw nica, Hołosko, 
Szkło. Młodzież szkół średnich i powszech
nych obu płci, przeznaczona przez lekarzy do 
cokuji letniczych w Rabee. Szczawnic?, H j- 

i oska i Szkle, ms się jawić we środę dnia 
; 4 lipce o 10 przed południem w szkole im.
A Mickiewicza (ul. Butowekiego).

— Z Iw onicza donoszą do Kurjera 
Warsuaw.: W zdrojowisku iwonickim panu

1
je w tym roku oddawna niepamiętny ruch 
kuracjuszćw. Ordynuje tu w tej chwili 3-eb 
lekarzy: 2 zakładowych i 2 wolnopraktyku- 
jących.

Eąpiele mineralne kosztują po 15 — 20 
Mk., pokój w hotelu od 30 — 45 Mk., mie
szkania w kilkunasto domach zakładowych, 
rozrzuconych wokoło źródeł i szczytów kar
packich znacznie tańsze. Utrzymanie w re
stauracji zakładowej, prowadzonej przez zna
nego starym kuracjuszom kuchmistrza p, Ordę 
wypada abonamentowo 65 do 80 Mk. dzien
nie, na kartę (do wyboru) wypada nieco dro 
iei, jakkelwie ceny są naogół przystępne. 
W pensjonatach, zalefnie od umowy, utrzy
mań e całodzienne wypada po 100 i 120 Mk. 
Wielką ulgę dla kuracjaszów, przebywających 
ta, zwłaszcza z dziatwą, są wyjediosne przez 
dyrekcję „deputaty": wydzielana jest mąka 
i bułki (14 dużych bułek tygodniowo na o- 
sobę). W czasie pijania wó , rano, i popo
łudni, przygrywa orkiestra, wieczorem zaś 
w restauracji — kwartet smyczkowy.

W tej chwili brak zupełny wolnych 
mieszkań, Pezadanem jest, aoy wybierający 
się na kurację do Iwonicza nie wyruszali w 
drogę bez uprzedniego zapewnienia *obie 
miaszkania. Jedyną niewygodą jest brak au
tobusów zakładowych od stacji.

— Zjązd psyehjatryczny. Minister
stwo Zdrowia Publicznego w rozumieniu, ie 
tylko ścisła współpraca z nim społeczeństwa, 
a przedewszystkiem lekarzy może zapewnić 
usiłowaniem jego wyniki owocne, postanowiło 
zwołaó zjazd psychjatrów polskich, w c lu  
łącznego rozwiązania zagadnień psycbjarji 
spoleezaej. Będzie to pierwszy zjazd esychja 
tryczny w Polsce, poświęcony wyłącznie 
sprawia opieki nad psychicznie ehorymi w 
kraju,

Wobec wielkiej doniosłości zagadnień, 
z których niektóre muszą być rozstrzygnięte 
w najbliższej przyszłości na drodze ustawo
dawczej, termin zjazdu ustalony został na 
koniec września r. b,

Eomitct Organizacyjny Zjazdu stanowią: 
Dr, R*f*t Badziwiłłowics i dr. Władysław 
£teriing.

Adres Komitetu Organizacyjnego, do 
którego kierować należy zgłoszenia: Mini
sterstwo Zdrowia Publicznego, Wydział VI, 
(Prycbj»tryczny — Al, Belwedarska 2).

t  Ofiara z życia. W L iszycy zginęła 
tragiczną śmiercią śp. Halina Januszkowskł, 
ratując 2 lipca tonące dziecko, Żywot jej 
przepiękny był poematem młodości, wiosny 
i ofiary, co też stwierdziła swoją śmiercią. 
S?. H*lina była wychowawczynią w gimna
zjum Królowej Jadwigi w Mińsku,

— W ielki pożar. W gminie Spiczyn, 
3 . Lubartowskirgo, odległej o 18 kim. od 
Lublina powstał przed kilhu dńiami pożar w 
fabryce cykorii, który przerzucił się nastę
pnie na wieś. W płomieniach stsnęłz cała 
niemal wieś. Zaalarmowana straż wojskowa 
w Lublinie i straż ochotnicza w Łęcznej wy
jechały na ratunek, ale niestety pożaru nie 
można było odraza słumić. Straszliwy ogień 
szalał i dopiero koło północy udało go się 
stłumić. Skutek pożsru okropny: W ogniu 
znalazło śmieró 18 ludzi, około 10 uhgło 
cięższemu poparte siu, 150 zabuddowań wło
ściańskich i fabryka cykorji spaliły się zu
pełnie, masę inwentarza i t. d. Straty wy
noszą około 3 miłjonów marek.

— Torpedowiec K rassins Kilka dai
temu w lokslu m!sji bolszewickiej w Lon
dynie panował ru«h niezwykły. Gotowano 
się do wyjazdu. K crem adent Matma miał 
sposobność rozmawiać z sekretarze® Kratsi- 
Es, Kli sko, który z dumą podnosił, że Kras- 
sia otrzymał do swej dyf-posycji torpedowiec 
angielski, te  stosunki między nim a Lloy
dem Georgom są jsknajserdeczniejsze,

— N iem ili geście. Z Brukseli d^no 
s?ą, że wszyscy członkowie konferencji w 
Spsa z w jjąik;em aiemiaekich, są tam go
śćmi rządu belgijskiego. Ponieważ ai można 
byłe dla esłmków alemiaceiej delegacji »- 
zyskać mieszkań w hotelach ani toż w do
mach prywatnych z powodu oporu ludności 
przeto' rząd bevg:jski musiał przeprowadzić 
rekwizycję m eazkrń aa ecas potrzebny.

— Wysokość odszkodowania Nie
m iec. Basler Nachrichten podają s F  uksclji, 
ie  suma odszkodowań, które Nioraey bęfią 
misły zapłacić, w ksłdym razie, wyniesie 
przesało 100 miliardów marek w złotie.

Natomiast Erho de P'>ris dososi, ie 
państwu koalicyjne nie b^dą aię trzymały 
uporczywie ustalonej kwoty odszkodowsń. 
Złmierasją one wśtowfć na dobro Niemiec 
takie odszkodowania złożone przez n;e w na
turze.

— U deezka sam olotem . Z Kon t n-
jtynopola doao^zą, ie  żona E:vęr» baszy, 
córka zmarłego sułtona Matsmr U w axmc- 
locie uciekła z Konstantymoptfła, wywożąc 
poważniejszą sumę pieniędzy.

— Sluh przez telefon  hez d ru ta . 
Takie rzeczy mogą się zd*r *ć tylko w Ame
ryce. 0:,o na pokładzie statku „Bir mingham", 
pewien marynarz, nazwiskiem Walzeman o-

żenił się w ten siosób % dziewczyną, zamie
szkałą w Doroto. Złego miasta kapelan pre- 
zbiterjański cdesyttł formuły rytualne, które 
zaniósł telefon bez drutu na pokład statku,

— A m atcr koziołkowania. 29 paź
dziernika r. ub. znakomity lotnik francuski 
FroaTsl pobił w Mfdrycie rekord ilościowy 
martwych węzłów. W eiągu 2 godzin 42 min. 
i 19 sek. FraaTżl kot otkcwał 624 razy. 
Nie poprzestał jednak Fronral na tym suk
cesie. Marzeniem jego było osiągnąć 1.000 
koziołków. To t^ż po iicłjuych próbach obrał 
on fł&towiec. Morase Saalnier ze 120 kon
nym silnikiem i wzięcia! m  lotnisku wVil- 
lacoublay, pod Paryżem. Tyra razem w cią
gu 1 godz, 52 min. i 10 sek. do’ osał 961 
koziołków. Wynosi to przeciętnie 250 ko
ziołków na godzmę, tak, iż koziołkowanie 
odbywać się musiało bsz przerwy.

— Prezydentow i W ilsonowi nie za
braknie po oeisszcjeaiu dot/<bcs'so«ego at?- 
nowiska. zajęcie, nr gąc^go san przynieść za
równo przyjei/i®*iść jak pożytek, Z tnzin u- 
nswersytetów ofiarowuje jdsu stanowisko za
rządca s.płasą, k tón  się waha od 50.000 do 
100 000 doi. iroczaie. Wiele pism proponuie mu 
stanowisko dyrektora, pozostawiając ustale
nie wysoksśsi płacy do jego uznania.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

Na p ie b is e jt :
Dstki złożone na ręce L. R Jakiego 

prze* etłenków Kongregacji kupieckiej a to : 
NN. 1.500.
Po 1000 marek: J. Bujak, Exj»ort-Im- 

port, H. Altenberp S, Seyfart E. Wende 
i Sy,. Bis?oborski & Knopiń*ki.

Po 500 BJsrek: Ludwik Hoszowski S a l
ski & Grocholski, Eimun-I Biedl, Jan Pa
włowski, Karol Krasiński, „Zakopsne* (Mohr 
i Stachr^icsjj Sticbis^icz i Abryeiwśki, 
Et wwd Hawranek, Autoni Umera, Józsf 
L twinowicz, Alfons Uwiera, Stanisław Smal- 
ski, Wrońsk Ełgeiruss, Musiołowicz & Ja 
nik, Władysław Ligęzs, Antoni Pjwłowski, 
Jótof Nowak Piotr MikoLsch i Sy„ M. Kier- 
ski, A. M Kierski i Sp., Tadeues: Gustowiez, 
Kazimierz Lewicki, „Pilot" don. hasdl. i te
chniczny, Ja1® BromilsU Antoni Htlski, Ma
gazyn zegar, jub lerski J. Dąbrowskiego, 
Lambert i Krzysiak, i r i  Stanisław Klimo
wicz, „Siołem" Zwiąsok Tow. hnndl , J*n 
IJiuatowicz „Budulec", J. Drezlsr i Sysowie.

Po 300 msrek: Jan Wallach i Syn. 
Alojzy Hńbuer, O, T, Winkler i Syn Albert 
Szkowron, Józef Schuster, Piotr Piller, Sta
nisław Yogl i dr. Kossowski, A. Srałkiewicz, 
Franciszek Niewesyk, Wanda'Karpińska.

Po 200 marek: Bcrnan Kalczyński, St. 
Tuszyńska, Wagner i Lang Kazimierz 
Mieczkowski, B Bohosiewicz, „Sfini" Wła- 
drrf&w Oiechulski, K^zimicrs Skibiński, 
Włidzimśerz Iżycki, M. Górniak i B Ohra- 
szczawaki, Stasisław Socki, Bracia Stsrzew- 
sey, Aleksander MaMmoc, Leonard Solecki, 
M. Lewicki (handel korzenr?), Jan Schuman, 
Bernard Połontocki, Jan S luhrff Ludwik 
Zaleski (cukiernia), Związek kitol krawców, 
Motylewskl i Krzysskowski. Gtesława Sebsyer, 
Edmund Marjm Beer. B BóssI, Zygmunt 
Otaykowski, Stanisław Stępkowicz, Jan Quest, 
Władysław Bu o rek. Magazyn mód „Włady
sława", Władysław Kozłowski, Franciszek 
Irzyk, Stefan Kalinowski, T*w. „Odbudowy". 
Marja Orłoś Franciszek Kwaśab-waki.

Po 100 marek. Z7gn*u?t Wałukiewicz, 
Tucsa^Bk#, Jaa Biedf, Jćref Oźmiński, Leon 
Oborski, Leszek Śladowski, S aaisław Kistrya, 
Mieczysław Csernak, Ferdynand Gtl tler, Bo- 
maa Zubik J in  J  rsysa Źiwera Skrem, Lu
dwik Zawadzki, S‘autoław Tka*:, Zwoliński 
Florian, Ferdynand Skorcdecii, Bronisław 
Górski i Ska, Wscław Barabasz, Sarmacla, 
K, & J  Schezer, Fr. Krawiański i Ska, Sta
nisław Abl, Jaa Królikiewicz, Iebntowski, 
Dydyńska. Marciu Mflller, Teudor Klimowicz, 
Alex*nder Wróbel, M. Bukowezyk, Audrrej 
Żółciński, Marja® Dijewski, Artur Bartoiz, 
Wł. Rubel, Soaeisła# Mildaer, Stanisław 
Leśalakowskś, Wiadysł-w Adimski.B. Diimar 
Br. Bjtianer T, A , Franciszek Ghladek, 
Edmund Scidlcr, 8t. Zieliński, Ma j»n K*f 
ka, M Auffustyn, Staaisłiw L:sowrki Bracia 
Lubelse?, Lson Wątoreki, St&aisław Bshmau. 
„Saayshot". Kop^rnicki i 8ya. Witek i Gór
ski, Jan Hóflifig„r, Paweł Hewok (Gródek 
Jagielloński), Alfons Measik, J  Dąbrowska 
i Magazyn mód), Leon Teodor Skrzypek, St. 
Wł. Starnawski, Fr. Koro^&tw?ń*ka i 8?., 
T. Knauer i Syn Przemysł domowy, Jan 
Klimkiewicz, K. Mcksymowicz, Karol Ferdya 
i Ska, A. Kafka,

Po 60M1:,: Marja Mssikiewiez, A. Krzy- 
iewski i J  Franczak.

Po 50 Mk.: A Szydłowska, A. Bednar
ski, Ja» Koliński, Bogumił Pirfcel, A. Sobo- 
erski, J- Czernicki i M. Olizeweki, Stadt- 

mttllr, Władysław Czerwiński, Dostał Józef, 
Seltenreieb Jaa, MsJraro^ski Karol,

Po 40 Mk.: Maryan Mszył-, Eugeniusz 
Unger, St. Woźniak, Stauistaw Maywald.

Po 20 Mk,: Luk»s Bronisław Dąbro
wski, Tenerowiez, W, Switlik, Jan Hoffmaą



ł ’ £ a?s*bjńsk», Bolesław Jankowski, So* 
<°«8ki iW ism ieaski, Helena Głogowska,

Pouhshci, Zsehsrjasiewici.

j  Z m usy k i. Znakomity sass skrsypek 
!"®rt Peroti odnosi obecnie niezwykłe 

B* drugiej półkuli świata. Recen- 
, ; 1 lisma La Fiata, wychodząeego w Buencs- 
ires (w numerze z dnia *9 kwietnia b. r,), 
K 816 wyraka o grze nagiego rodaka: 

a .Najwybitniejszą cechą gry Bobesta 
»aa 8t*nowi technika wirtuozowska, Tę 
lii/1® Pi0rftszyitn jego koncercie potwier- 
.*» wciorajgsy wśeciór. Peruts jest niewąt- 

16 *.aVtomitJ m skrzypkiem, który swej 
'*^J*ymiei techniki nie uważa la  cel esta- 

tylko posługuje się nią, by wydoby* 
,ve, e*Wu'ace dźwięki, wywołujące w sercach 
ucnaesów mnÓBtwo przedziwnych wrażeń.

. Następne koncerty niezawodnie sapo 
rnt^ *’L ,985!ei'i dokładniej z sr ty imam Fe- 

któremu ^  i®* modemy *łsżyć ser- 
L  eine życzenia z powodu wielkiego sukc sa. 

‘/ . “W ,  którzy podziwiali idealny, prze- 
. *Wi»jąCy do uczucia ten tego skrzypka 

l®lp fenomenalną technikę, stawią sienie- 
^yinie na następnych koncertaeh. Inter- 

f  stacje dzieł Bicba, Bsethorena, Ntrdi- 
^ e|s ,  Kreislera i Paganiniego okażą nam 
s 8*awo(Snie grę tego artysty w odmiennem, 

t8wnież olśniewającem świetle.
  (/■- «')•

av muzyków. Komitet organizacyj-
J Powszechnego Zjazdu muryków polskich 

8v aCk a,f  H  łaskawem pośrednictwem pra- 
J  do wszystkich instytucji i stowarzyszeń 
■j °*yezaych, jakotei i do artystów muzyków 
JL.w?*ystK53h osób, pracujących zawodowo na 

*^e muzycznej w Polsce, z ssprosieaiem 
Wzięcia udiiału w pomienhmym Zjeździe, 

sft°ry odbędzie się w Warszawie w dniach 
d 1 31 października, oras 1, 2 i 3 listopa- 
4 toku bież.

A , Ogólny program prac Zjazdu, podsielo- 
fca seśeje, jest następujący:

.  I. Twórczość. a) Rozpowszechnianie 
*t«ł pelsrich kompozytorów w kraju i ża

b n ic ą ,  b) Sprawy wydawnicze, c) Opiek* 
***d kompozytorami, d) Konkursy,

II Pedagogja. ;) Konserwatoria i szkoły 
j®F*yczua. h) Kwalifikacje nanciycielskie, c) 
Nauk* muzyki w szkołach cgólno kształcą
cych, d) Potrzeby n uczycislstwa, e) Ogieka 

ftd młodzieżą uczara się^ muzyki.
bi a _ Teorja i Krytyks. a) Muzykologie, 
J  oprawy przedmiotów teoretyczni eh w szko- 
Jj®h muzycznych i ogólno kształcących, c) 
^Tkt tJcen ie  zawodowe referentów muzy* 

7oh, d) Stanowisko instytucji muzycznych 
Wobec krytyków,
. IV, Muzyka kościelna, a) Stan obecny 
r^Y ki kościelnej i sposoby podniesienia jei 
P°*iomu, b) Organiści, c) Tworzenie chórów 
'°8ęi«layeh, zwłaszcza wiejakieh.

V Muzyka koncertowa, a) Nasze pro- 
sfaasy koncertowe, b) Dyrygenci i wyko- 
®®Wcy, c) Organizacja i zadania Towarzystw

,. VI, Opora, a) B-pertuar. Dzieła poi* 
kich ko-snozytorów, b) UBtrój i kierowni- 
' w®, c) Poziom wykoaaaia muzycznego i 
Rolna kultnra sconiczns,
, VII Muzyka stosowana, a) Muzyka woj- 

8 ot, a b) Muzyka w kinematografach, tane- 
i inne lżejsze redsaie.

, _ VIII. W-u*iał organizsejjny: a) zało
m ie  Ogólnego Związku Zawodowego Muzy* 
*?w Polskich; b) istniejące Zniąski i orga* 
Sll?cie, ich sprawy i stosunek do ogólnego 
j^iązku muzyków; c) utworzenie funduszu 

wydawnictwa muzyczne; uprawa udziału 
^ i ł j j  ów w radzie artystycznej przy Mini- 
®‘8rstwie sztuki i kultury.

Ponieważ śród zawodów tak zwanyeh 
piw olonyrh zawód muzyczny należy do ntj- 

1 'Mniejszych, a najmniej, jak dotąd, korzysta 
I iobr d:iejstw organizacji, z okieki Państwa
* 8Połeezeństwa, — ponieważ, nadto, obej- 
^ j e  on trzy wielkie dziedziny pracy: twór*

wykonawczą i pedagogiczną — przeto
* jego pomyślnością i rozwitem łąesy się 
^®lki szereg doniosłych syraw i zagadnień, 
?4*ówno zawodowych, jak i artystyczno-kul* 
ptalno-zawodowych, które oddawna domaga* 
^  się rozważenia i rozstrzygnięcia.
, Świadomy zarówno ważności tych po- 
f ib ,  jak i powagi chwili odbudowania Na- 
°du, Komitet Organizacyjny ma nadzieję, fte 

?* wezwanie jego ogół muzyków odpowie 
|&knajliezniejszem zgłoszeniem się do udzia- 
:a m pracach Zjazdu, oraz nademniem re* 
l,ratów.

Mając już zapewnione bardio żyesliwe 
R°>*rcie Ministerstwa sz uki i kultury, Ko- 
Mitet dołoży wazelkich starań, ażeby udział
*  Zjtżizie jak najwięcej muzykom miej- 
Jowym jak i zami (jaeowys? ułatwić i uprzy-

pnió i nie omie zka w i właściwym cza

sie podać do wiadomości publicznej do
kładnych danych, dotyczących samego regu
laminu Zjazdu.

Zgłoszenia i referaty należy nać słać 
da siedziby komitetu. mieBiczact-j się w sf*r- 
szawskiem Towarzystwie muzycznem w gma
chu Fllharmonji, ul. Sienkiewicza 8.

Przewodniczą ;y Henryk Melcer.
Giłonkcwie: Adam Bukowiński (ssst 

sekretarza), Boman Chojnacki (skarbnik), 
Cezary Jellenta, Feliks Konopasek, Piotr 
Maszjńsbi, Staaisław Niewiadomski, Ludo
mir Bóiycki (zast, przewodu.), Ma ja Bfl- 
d'ger;-»ft, Piotr B tsl, Feliks Starczewski 
(sekretarz), Bcmaa Statkowej, Karol Ssy- 
msnowski (zast, pm w .)

Sobór w arszaw ski.
Dotychczas o soborze warszawskim nie 

mówi.o się ee Lwowie. Piama miejsco
we postarzał] jedynie słaba eeha polemiki 
stełf^snei, Wyglądało tak, jakoby sprawa ta 
obchodziła rzeczywiście tylko je<u.o miasto, 
któremu też powinno się pososławić w tym 
względzie zupełną swobodę. Dobrze się więc 
stiło, ie Polskie Towarzystw - Politechniczne 
podjęło iniejttty#ę rozpatrzenia tej kwertji 
raz i uprosiło pref. J. B. A n t o n i e w i c z a  
do fachowego zagrjenia dyskusji.

Prelegent umiejętnie przedstawił całą 
kwectję, zwracając uwagę szczególnie na 
wartość *rty tyczną soboru. Dsieło architekta 
Benoit wykazuje w sobie wszystkie cechy 
etykietalnej dworskiej budowy, działającej 
r m io sta widza. Nie licząc się z warunkami 
miejseowemi, przenieaiono gotowy plan z Pe
tersburg* i w samem sercu War szary  usta
wiono chram, nie harmonizujący z otocze
niem.

,W zakończeniu swych wywodów prof. 
Antoniewicz oświadczył się za pozostawie
niem soboru, który możva było zbrrsyć na
tychmiast po opuszczeniu Warszawy przez 
Bosjan, jak drogą B»stylj», ale nie na zimno, 
z rozwagą po upływie kilku lat. Sobór zda
niem prelegenta należałoby przerobić, ntjle 
!?jcj na bsrokowy kościói katolicki, a malo
widła śeienne przenieść do muzeum.

Po referacie wywiązała się niezwykle 
żywa i interesująca dyskusja, któ a pozwo
liła rzeczywiście głęboko wniknąć w jądro 
kweet i, Bsueone przez prof. Antoniewicza 
uwag; o niezbyt wybitnej wartości artyrty- 
esnej soboru podjął artysts-raalarz prof. J a 
r o c k i ,  który wykazał, ie  działo to jest ba
nalnym zlepkiem motyw ów architektonicznych, 
przejętych z azpra rdę wspaai łych budowli 
w głębi Bosji^ a wewnętrzna dekoracja ścian 
przez Wasnieeowa posiada lównie mało walo
rów twórczych,

Zacytował również zdanie synów oby 
dwu twórców, którzy o dziełach ojeów wy
rażali się z przesądem,

Prof. Jarocki widział się w Wenecji 
z Burcewem, który oświadczył wręcz, ie 
dziwiłby się, gdyby Polacy pozostawili sobór 
w Warszawie.

Podnoszona przez br. Pinińsdego, ks. 
prof. Stydelskiego i ks. Gersttnana argu
menty za utrzymaniem soboru i przerobie
niem go »a kościół katolicki, spotksły się 
rastęjn ie z krytyką dr T r e t  er#,  który 
uj «*łą aprswę w sposób następujący : Jeśli 
się móai o względach estetycznrcb, isiaieży 
rołwaisć, j*kie zamierzenia kierowały twór
cami eobi ra. Były to cele czysto polisycina, 
o niskiej tend noji we utek czego u podstaw 
zzłe-żenia soboru nie widzi się y>r?g»i<ń arty
stycznych, N*to»Usi d',wny plac Saski bu
dowano z ztm isrea aitysŁyeiaym i to o wy
sokim zakroju, a sobór te zamiary przekre
ślił i estetykę placu zniszczył. Słusznym jest 
tedy, a nawet srtyssyezttym zamiar rn ń m ea ia  
soboru.

Zabrania snisJa cechy swobodnej wy
miany myśli i do żadsyeh rezolucji nie 
przyszło. Byłyby one bezużyteczne wobec 
tego, z i spraeę tę S-jm odłożył i że kiedyś 
będzie ona nsnowo dyskutowanie. Dziwnem 
bfło j8daak, że ws.ytcy ci, któizy wypowia
dali się za pozostawieniem i przeróbką so
boru nie myśleli o innom d h ń  przeznacze
niu, jak tylko o zamianie na hośeićł. Tym- 
cias-un w samej Warszawie podniosły się 
głosy innego rodzsju, wśród któryeh pomie
szczenie w tym przybytku niewoli Sejmu, 
jako symbolu naszej wolności — zajmuje 
naczelne miejsc-'.

J. F.

iOSPODAESTWO I HANDEL

Aprowizacja przem ysłu naftowego.
Pnez dni 1, 2 i 3 li^cs b. r. tuczyły się

obrady z iniejatywy Krajowego Towarzystwa 
Naftowego n»d ostateeznesu ułożeniem i pm__ 
jęcirm statutu dla nowo powstałego Sto v, 
mającego na celu zaprowadzenie aprowizacji 
dla robotników przemysłu naftowego w M*- 
topolsce

Obradom przewodniczył p. Władysław 
Długosz jako prezes Kraj. Towars. Naft,, a 
wzięli w nich udział przedstawiciele Tow. 
Naft., Związku Bzfinerów, Izb Praeoieweów
PTirnaysłu naftrwego, o m  Związku ztarodo 
wego robotników górniczych, r raz przeatawi- 
cief Państwowego Urzędu Nsftowego dr. 
Sądecki.

Fo referatach p. Marjana Szydłowskie
go oraz dr. Ungera, przyjęto ’ier większych 
zmian jednogłośnie statut Tow. wedle pro
jektu , ułożonego n i  podstawie wyniku kon
ferencji , odbytych w Warszawie z przedsta 
wicielami przedsiębiorców, oraz robotników 
przemysł jwych.

Wedle przyjętego statutu firma przed
siębiorstwa opiewa: Aprowizacja Przemysłu 
N»fowego, Stowarzyszenie zaręjestrowane ż 
cgraiczoną poręką z siedzibą we Lwowie (w 
skróceniu „Apronaft”.

Zadaniem stowarzyszenia jest zaopatry
wanie kooperatyw pracowników przemysłu 
naftowego w artykuły powszechnej potrzeby, 
nieobjęte aprowizacją 'państwową i taranie 
się dla robotników o odpowiedni przydział 
tych artykułów, któvemi Błąd dysponuje.

Członkami „Apronaftu* mogą być wła
ściciele oleju skalnero i rafinerji nafty, oraz 
kooperatywy rprowizacyjne praeowników. Ka
żdy ciłonek przedsiębiorstwa winien uiścić 
w gotówce 3tosowny udział, a nadto dostar 
cżyć za zapłatę takie ilości swych produktów 
aafrowyth na eksport, na jakie ma wniosek 
Dyrekcji zeiweli P. U. N., po uwolnieniu 
od opłat skarbowych, a to sa cele sprowi- 
zzeji, określone dokładnie w umowach cen
nikowych z pracownikami,

Po przyjęciu atatutu dokonano wy bo
rów organów stowarzyszenia. Skład Bady 
nadzorczej stanowią ze strony przedsiębior
ców kopalnianych i rafineria pp. Nitseh, 
Cieaclołz, Chłapcsski, m i. Szydłowski, L, 
Dunin i ni, Władysław Danka dc Sajo; ze 
etrony robotników pp.: Sutheński, Fryde, 
Przewłoaki, Łobzowski, Krzemieniecki, Koleń 
J. Sun, a ze strony urzędników: int. K. 
Spoliński i Klimek. Skład Dyrekcji stanowią 
? p : ini. Z*rzjeki Stanisław i Jaroszewski, 
jako dyrektorzy, oraz p. dr. Byssard Noskie 
wicz i Denosiewicz jako następcy dyrek
torów,

Po ukonatytnowaniu się organów Sto
warzyszenia, wyraził przewodniczący zebrania 
p. Władysław Długosz z nadsirją owocnej 
pracy i skutecznego prowadzenia sprawy a- 
prowizacji pracowników przemysłu naftowego 
przez esscejic.ę, skupiającą w składzie l#ym , 
oraz w sw Tch naczelnych organach, zarów
no reprezentantów przedsiębiorstw, jak i 
pracowników.

Dalszy ciąg obrad przedstawicieli produ
centów i pracowników zajęły pertraktacje 
w celt ustalenia cennika płac w przemyśle 
naftowym.

Wykręty niemieckie.
Nnnen. Radio. Pod przewodnictwem 

prezydenta Ebe: ta zebrał się gabinet niemie
cki nz posiedzenie, na którem d l^gaci mi
nister Gesiler, generał Seech i sekretarz 
państwa Albert po powrocie ze Spaa zdali 
sprawę z konferencji.

Zaznaczono, ie  L, George kładł nacisk 
siczegóhie na rozbrojenie ludności t. j. od j- 
branie broni znajdującej się w rękacn oby
wateli. Co do groźby okupi cji zagłębia R ihr 
Nieme r oświadczenia tego nie akceptowali, 
lecz przyjęli ie tylLo do wiadomości. Mini
ster spraw zagranicznych oświadczył, żs tego 
rodzajb, postępowanie sprzeciwia się trakta
towi pokojowemu i prawu narodów. Końcowa 
formuła i podpis odnosi się nadto tylko do 
tego, iż Tząd niemiecki przyjmuje do wiado
mości i będtie próbował spełnić podatd wa
runki. Następnie wyjaśniono, źe stosownie 
do nacjsku w sprawie wyduma broni, odnośnie 
do traktatu Niemcy musią przedsięwziąć od 
po«.iednie kroki. Sekretarz państwa Albert 
zarnaczył, źe p«dpis na protole odnosi się 
tylko do wykonania traktatu pokojowego 
w sprawie wojskowej,

Spjp.
Nnnen. (Radio). Jak Joncsią z Berlina, 

dalszy ciąg konferencji w Spsa jest zagro
żony przez niemożliwe do spełnienia żądania 
Milleranda w kwestji węglowej Dzienniki 
niemieckie wzywają rząd do opozycji wobee 
dyktatury zagranicznej komisji węglowej w 
Berlinie i przedstawiają zgubne skutki t*j

dyktatury dla przemysłu i całego życia go
spodarczemu Niemiec. Roztrząsa się również 
możliwość natychmiastowego, zerwania roko
wań z powedu ewentualnego odjazdu nie
mieckich delegatów. „Vorwftrts* oświadcza, 
ie  ze stanowiska robotników akceptowanie 
obcej dyktatury węglowej produkcji Niemiec 
jest niemożliwe do przyjęcia,

Sowiety rokują z Anglją.
Londyn, Radio Jazs donosi Petit Jour

nal z Londynu. Bząd. sowiecki okazał goto
wość wejścia ponownego w układy z rządem 
angielskim, w celu podięcia stosunków han
dlowych odpowiednio do rekowsń z Krassi- 
nem, Rząd sowiecki akceptuje warunki sta
wiane przez Anglię — mianowicie natych
miastowy powrót jeńeów angielskibh. wstrzy
manie się od wneikiej prepagandy wobec 
Anglji oraz uznanie pewnych długów.

Lyon. Radio. W sobotę rano Millerand 
i marsiałek Foch zwiedzili Malmedy.

Millerand wraca we wteren rano dc 
Paryża.

Lyon. Badio, Fktncja otrzyma stoso
wnie do traktatu pokojowego 10 niemieckich 
łedzi podwodnych większego typu.

Lyon. Radio. Zeppelin L. 73, który 
ma być w najbliższym czasie wydany Fran
cji, odbył swój pierwszy próbny lot.

Badom. Na zebraniu pracowników są
dowych w Radomiu 9 lipca b. r, uchwalono 
jednomyślnie:

Ze względu na niebezpieczeństwo gro
żące Ojczyźnie, które wymaga czynu zbroj
nego od jej srnów, my pracownicy sądowi 
w Radomiu postanawiamy niezwłocznie wstą
pić do szeregów armii ochotniczej i oddaje
my się do dyspozycji Naczelnego Dowództwa.

Moskwa. Badio. Kolejarze w Bydze i 
Lihawie zaatreikowali. Stację wzięto pod 
rarząd wojskowy.

Lyon. B«dio. Z Waszyngtonu donoszą, 
źe prozydent Wilson zwoła w krótkim cza
sie plenarae posiedzenie ligji narodów.

Lyon. Radio. Prasa francuska donosi 
o zzjędu B rus*y pnes armję gjrseką-

Z ostatnie] chwili.
lZ) Sytuacja na froncie, a zwłaszcza na 

odeinku nołudniowo-wschodnim b ez  s z c z e 
g ó l n i e j s z e j  z mi a n y .

Ma®ieky i odpowiedzialny iidaK tyr
$ % A w m m  m m o m w :

NADESŁANE.
Za tf rmbirykę b  • ii* biarm egp-. *

Codzienn e koncert

CYGAŃSKIEJ ORKIESTRY
w renomowanej kawiarni

P O L O N I A
Lwów, T rzec ieg o  Maje II.

P od z ięk o w a n ie .
Ś. p Brat nasz Mikołaj Kowalski, w ostat

nich chwilach swego życia znalazł w Zakładzie im. 
Bilińskich tak serdeczną i trossliwą opiekę że uwa
żamy za swój obowiązek wyrazić publicznie gorącą 
naszą podziękę Przew. ks. kapelanowi, Wielfebnej 
Siostrz. Przełożonej, Wielebnej Siostrze Zofii za 
jej anielską dobroć i bezgraniczną cierpliwość nad 
chorym i W. P. Proiykównie za to wszystko co zro
biły dla ś. p. nieodżałowanego Brata nasz-igo ota
czając go prawdziwie macierzyńską troskliwością 
i nie dając mu do ostatniej chwili odczuć osamo
tnienia, na które skazała go nieuleczalna choroba. 
Za serce i dobroć okazane naszemu najdroższemu 
ś. p. Biatu, składamy Im serdeczne „Bóg zapłać1*.

R o d z in a .

M a rja n  H am erski
prokurz 4ta Banku krajowego

urodzony 9 września 1861 r. usnął w Panu 
po dłuższej chorobie, dni* 11 lipca 1920 r.

Eksportacya zwłi k odbędzie się we wto
rek dnia 13 lipca 1920, o godz. 5 popołudniu 
z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego.

Msza żałobna odbędzie się w środę 
dni", 14 lipca 1920 r  o £odz. 9-3C rano w 
kościele św. Mikołaja.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła «ię.
R odzina.
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L. 9015/20 (680? 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Dyrefcya okręgu skarbowego w Jaro

sławia rozpisuje niuiejc.rem publiczną Lon- 
kurencyę celem obsadzenia p> herunsj - tra
fiką kładową — składowni tytoniu * Gro
dzisku Jo której pobrana wyrobów tytonio
wych w ciasie o j 1 s tyezia 1919 do 31 
grudnia 1919 r. z . kwotę 47,968 Mi. 26 f. 
Oferty należy wnosić odpowiednio do posta
nowień pnepisów o obsadzeniu trafik sa 
przepasanym druku urzędowym, w ko^irtrch 
urzędowyet i zapieczętowanych, najoóżu^j 
do godziny 12 w południe 2 sierpni* 1920 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze
dały Inwałidom z ostatnie; woj ty, iakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli lub zmarli w tej wojnie przysługa je 
pod pewnymi, warunkami bezwsrurinwe 
pierwszeństwu przed wsi ystkimi iaiym . kóm- 
petentami. Wadjum wynoszące i 500 Ma/ek 
naleiy iłoiyć w Urzędzie nodatkowym w Ja
rosławiu przed wniesieniem oferty1—- tylko 
w papieracu Polskiej Potyczki Państwowej 
„Odrodzenia", Kompetenci uprzywilejowani 
uwolnieni eą od składania wadjum Bliiszych 
informacji zasięgnąć mołna u podpisaaej 
władzy iprzeda^y, ibo w Nadsorze kontroli 
skarbowa) w LeżajAu.

Dyrekcya okręgr karbowego,
Jarosław- 5 lipcr 1920,

L. 10158/20 (6814 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu siadow ego w Tar
nowie rozpisuje publiczną konknrmcyę erlem 
obsadzenia połączonej z trafiką składową 
i sprzedałą stempli głównej składowni ty- 
toriu w Dąbrowie, io któisj ookrano wyro 
bów tytoniowych w ezafte od 1 stycz ua 
1919 r. do 81 grudnia 1919 r, za kwotę 
399.31* Mk 16 f,

Oferty należ/ wnosić odpowiednio do 
postanowień priepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym ćruiu urzędowym, w koper- 
tacł m. ido* yeh i zapiera ęto “ruąycb wajpó- 
iniej £o godziny 12 \j pdłfldnie dnia 10 
sierpnia 1920 r. na ręco kierownika podpi 
saaei władzy sprzedaty.

Inwalidom z wojny ostatniej, jakotoł 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli w tej wojnie, przysługuje pod pewnymi 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed -rstyetiiimt innymi liompetentami.

Wadyum wynoszące 4,000 Mk. naleiy 
iłoiyć w urzędih podatkowym r  Dąbrowie 
przed wniesieniem oferty tylko w Polskiej 
Poiyczce Państwowej względaie kwitach 
tymransawych. v

Inwalidzi wojenni i osoby z nim' na 
równi o>*e nie są obowrąiAui do skła
dania wadynm.

Bńirzych informacji możne zasięg a j u 
podpisano] władzą sprzęt 4y Mbo w Nadw>iib 
Kontroli skarbnwej w Dąbrowie,

Dyreleyfc okręgu skarbowego,
Tarnów dnie 2 lipea 1920.

G. L 185/20. Przeciw Fedorowi Pusska- 
rowi ze gławska, ktoregc miejsce pobytu 
jest niesr-ne, wniesiony został aa sądu po
wiatowego w Skolem przez niel. Iwana Ki
ra!: działając go przez opiekuna Micha,a Ki- 
rala >  Sławsku i M-rję Kirai cr Michał > 
w Sławsku pozew o ust lenie ejcowstwa, 
p łuen ie  »limentón i lapłaoeme kwoty 2.&0C 
kortin zpn .4 djencja do ustnej rozprawy 
wyrnnezcan została na dzitń 5 iipca 1920
0 godliiu* 9 rano w tąwiie pouiiej wymię* 
nionya bu.ro Ni. 2, Celem s trze sen ta praw 
pozwanego Fedora Puszkara ustanawia aij 
p. dr. Izaaka Gabla, adwokata w Skoltm, 
kuratorem

Tente kurator zastępować bedzie po
zwanego Foidera Paszkara w rzeczonej spra
wie 1aa  jego koszt i  mebesp eczeńatwo do
póki on się w sądzie nie zgłosi lub pełno 
m ocn ie  nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddzisł I.
Skole dwia U  czerwca 1920. (6840 2 - 3 )

Cg. I. a. 430/20/1, Cg, I. a, 481/2C/1. 
Przeciw niewiadomemu f  miejsca pobytu K» 
zimiertowi 8. .nckiemu wniosły StaPisłrw-. 
Tajfaktews i Józefa 3awicka w Przemyślu 
prz t dr. B. Moręenster.a, adwek-t.. w Prze
myśli1, skargę o zwri 12.000 koron zpn. 
Pierwszą udyencyę wyznaczona na dzień
1 lipca "920 o godi, 8 rano, Muro Nr. 1 
t piętro O k  nieobecnego pozwanego usta 
n“w*» się kuratorem dr, Joachima Stera*

adwokata w Przemyślu, który bęizie go za
stępował a i do aiasu zgłoszenia się ńgo 
w sądzie lub ustanowienia innego pełuomo- 
cnika.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Przemyśl, dnia 25 czerwca 1920, (6892)

C. I. 478/20/1. Selig Stemlieb w Tłu- 
stem wniósł tu przeciw niewiadomemu z miej
sca pobytu Mend łowi Fiderer pozew o uzna
nie pretensji 2000 zoro- za urno ; zoną i ze
zwolenie na wykreślenie prawa zastawu dla 
tejie w stanie biernym realności objętej 
lwh 208 i połowy realności objętej lwh. 427 
ks. gr. gm. kat. Tła^te miasto. Bozprawę 
wyznaczono na dsień 27 sierpnia 1920 r, 
godi, 9 rano. Dla pozwatega ustanowiono 
kuratorem ad actum Ignacego Siweka. ttóry 
zastępować go będzie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwa dopóki on sam w sądzie się 
uie zgłesi lub pełnomocnika nie, zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddalał I,
Tłuste, 17 czerwca 1920, (6924)

9 p i i k i
A. 767/19/12, Dnia 11 października 

1919 r. zmarła w Popielnikach Peraska 
i Gembaozów l-v, Gordi ezuk 2 Ty^ofijozub 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia 
ostatniej woil. Bozporządr nia tegn nie 
uwzględniono i drożono przewód spadkowy 
na podstawio ustawowego porządtu drm- 
dkiczenia. Ponieważ miejsce pobytu ustawo
wego dziedzica H i/cka Tymoli;czuka nie jest 
in»ne, przeto wzywa Się go, aby w przeciągu 
roku zgłosił się w tut, sądzie powiatowym 
i wniósł deklarację do spadku,, w przeci
wnym bowiem i m e lostępowanie spadkowe 
zostanie przeprowadzone z ustanowionym dia 
niego kuratorem Katarzjną Tym fijczuk.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zibłotów, 12 encrwca 1920, (6834 2—3)

Wyroki prasowi.
Pr. 130/20 (6915)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniorek Prokuratury przy tymż^ sądzie, 
Że treść czasopisma „firomadska Dumka" 
Nr. 157 z dnia 7 p a 1920 w arkkuła:h pod 
tytułami: 1, Nasi a sprawa w miżusrodnyj 
polityce i na<bły. j i zawdanija urjadu" w ustę
pie od słów BAłe koły taka Dumka panuje" 
aż do końca tego artykułu t. j. do słów 
do u9pi8inpho kincja", 3. „Nowynky" „Do 
widoma dotyeznych włastej" w urtępach a) 
między słowami „ u Luowi jak i na pro- 
wineyi" a słowami „Imenao chodyt o zamy
kania i b) po słowach' „Szcio my ne je obo
wiązani" az do końca tej notatki zawiera 
znamiona ad 1 zbrodni z § 65 a) u. k„ ad
2. występku z § 300 u, k, utnal dokonaną 
w dniu O lipc<> 1920 r, konfiskatę za uspra
wiedliwioną i zarządził .zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p, k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowego.

Lwów, dnia 7 lipca 1920.

Pr. 129/20. (6916)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy kBrny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Misionar" (Lyst 7) za 
lipiec 1920 r. pod tytułem „Nasu Syroty" 
w ui tępię na stronicy 99 oa słów „A jak 
zbsrut sja" do słów „Dia cerkwy i aia za- 
koniw" i 2. Szcio take bolszewycsyj" rfEo 
muuum?" w całości (str. 106—108j zawiera 
znamiona ad 1, występku z § 300 u. k. i 
ait. 111. ust. z 17 grudnia 1862 r. Nr, 8 
Dz. u. p. z r. 1863, ad 2, występku z §§ 302 
i 3 5 u. k. uznał Lnriądioną prsez Staiostwo 
w Żóikwi i dokonaną w dniu 1 lipca 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i z zrządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia
nia tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 6' lipca 1920.

Pr. 128/20 (6917)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okięgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że trość czasopisma „Fromadzka Dumna" 
nr. 156 z dnia 5 lipca 1920 w artykule -Na 
skorbau nntu" od stów „Trelu maty takoż

widwahu wkasaty" aż do kańca t. j. słów 
„soroczku Dejaniry" zawiera znamiona zbro• 
dni z § 65 a) u, k. uzn ./ dokonaną w dniu 
4 lipca 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zn.s-cseaie całego nakładu i wy
dał w m jśi § 493 zakaz dalszego rcipowsze 
obsiania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia $  lipca 1920.

Pr. 131/20 (6918)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tytyże lądzie, 
że treść czasopisma „Zemtja i Wolja" Nr. 29 
z dnia 11 lipca 1920 w artykule „Peredno- 
wok" w ustępie od iłów „Mięto i seto ho- 
łcdms" do słów „tym szcza pracuje na fa- 
bryci" zawiera znamiona występku z § 302 
uznał dokonaną w dniu 8 lipca 192Q r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnianiu 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 lipca 1920.

Kuratele.
P, 191/19/7. N i wniosek Idy ze Sobo- 

tów Kleii iowej ur. 1877, wt> Lwowie i tamże 
ul, Piastów 8 A. zamieszkałej, znosi aię co 
do niej częściowe pozbawienie własnowoino- 
soi z powodu marnotrawstwu.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Janów, dnia 1 li tego 1920, (5275)

Anortyzacyi
T. IV, 5i//19 (4). Amortyiacya, Na 

wniosek Szymona Kanonika i Ghany Ullman 
z G,rlic wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następu ą :ej rzekomo prsez wnio
skodawcę zgubionej książce k . wkładkowej 
Towarzystwa Bankowego w Gorlicach Nr. 
496 na imię Szymona Ko zentL a i Ghany 
Ullman i n - kwotę 2000 Kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby agłes.ł się ze swojemi pra
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza 
czasokresu za uiuistniejącc o tnane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Jasło, 9 kwietnia 1920. (4828 1 - 3 )

Nc. 140/18 (4). Edykt, Na wniosek p. 
Reginy Schachner, prywatnej w Zalep* czy- 
Kach, zarządza się postępowanie, celem umo
rzenia wymienionej niżej kartki zastawniczej, 
która miała zaginąć i Wzywa się posiada
cza tej kartki aby zgłosił Bwe prawo do je- 
daego roku od daty tego edyktu. Wrazie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu tą kartę izstawniczą jako pozba
wione znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kartka zastawnicza Nr. 55913 wystawiona 
przez Bukowińską Kasę oszczędności w 
Gzemiowcach.

Sąd powiatowy Oddział II. 
Zaleszczyki, d. 24 marca 1920. (4683 1—3)

Nc. I. 604/16 (3). Amortyzacya. Na 
wniosek Jakóba Silberbsrga kupca w Ty
czynie wd aża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującego, riekojjo przei wnio
skodawcę saguuione£ 0 dokumentu a miano
wicie ceayi z daty Tyczyn 15 Bierpnia 1914 
G. 550/14, którą Aron Tuchman odsią ił 
Jjkóbowi Silberbergowi połowę swej pre
tensji z wyroku Sądu powiatowego w Ty
czynie do i. cz. II. 26/10, w kwocie 332 K, 
z pu.

Posiadacza powyższego dokumentu wcy- 
wzywa się przeto aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejące umaue zostaj ą,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 2 lipca 1919, (4564)

T. 130/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Ńa wniosek Leona 
Ghilia w Jarosławiu podejmuje się postępo
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały z&gms.ć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w cisju  45 dni od dnia 
ogłoszenia w iądzenia  przedłożył temu są- 
dó ri; także inni interesowani mają zgło
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra
zie urieciway". oznMby sąd po upływie

tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Weksel z daty Jarosław 20 czerwca 1914 
na 2000 kor. opiewający akceptowany prtei 
E roima Engc 'hardta w Jarosławiu i Mar> 
kusa Pollnera w Pruchniku płatny 20 wrze
śnia 1914.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, d. 10 kwietnia 1920. (4481)

Nc, IV, 81/20 (3), Umorzenie. Na wnio
sek DyoLirego BuszuiycUeo- kierownika 
szkoły w Załawiu zarządza s:ę postępowanie - 
celem umorzenia książeczki Powiatowej Ka
sy oszczędności w Trembowli Nr. 6150 wy
stawionej na im ę Natalii Ru-ikczycsiej, któ
rej stan z dniem 1 stycznia 1915 wynosił 
123 kor. 24 h, zaś w dniu 1 stycznia 1920 
151 kor, 21 h a która to książeczka w cza
sie inwazji rosyjskiej zaginęła,

Wobee tego wzywa się pasiadaciy tej 
książeczki, aby ją p rie d h tjli  do jednego 
rokt od daty tego edyktu albo zarzuty prze
ciw wnioskowi wnieśli, w przeciwnym razto 
po upłynie tege terminu sąd uzna tę ksi r 
żeczkę wkładkową jako pozbawioną zsa 
czenis,

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Trembowla, dnia 12 marca 1920. (4454)

T. V. 237/19 (3). Zarządzenie umorze
nia papierów wartościowych. Na, wniosek 
Perli z Rebhunów Abendowej z Wysokiej 
ad Głogów podejmuje się postępowanie ce
lem umorzenia oznaczanych niżej papierów 
wartościowych, które miuy wnioskodawcy 
zaginąć. Wzywa się posi&uacza tych p*‘ 
pi^irów, aby w ciągu podanego roku od 
ogłoszenia tegp edyxtu przedłożył sądami; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze
ciwnym uznałby sąd po upiywie tego ter
minu te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa os- ręd' 
noś ci i k.edytu Stów, z-rei. z ogr. odpoW- 
w Leża sku Nr. 592 na kwotę tysiąc (1'lftf) 
koron opiewająca a wystawiona na nazi isko 
Perli Rebhun,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 lutego 1920. (4525)

Nc. 446/20 (l) , Wdrożenie pobtępewa- 
aia amortyzacyjnego. Na wniosę- p. Ann}
B seabaunw ej, wdowy po lekarza w Stani- 
sławowie wdraża się postępowania celran 
amortyzacyi następujących rzenemo przei 
wnioskodawcę skradzionych papierów war
tościowych: 1. kuponu 1. 52, renty pań-« 
stwowej fcustryack e; Nr. 4728/ % 1/3 1920, 
na 400 kor., 2. kuponu 1. 53 renty węgier
skiej Nr. 791.923 na 20 kor. tadzi ei pięcie 
kuponów auslryackiej pożyczki wojennej,
3. Nr, 1748 1, kup. 15 na 4 kor. 50 hal,
4. Nr, 1749 1, kup, 15 na 4 kor. 50 hal,
5. Nr. 1745 „ ,  15 na 4 „ 50 „
6. „ 1585 .  „ 15 na 4 „ 50 „
7. „ 1538 „ „ 15 na 4 „ 50 „

Posiadacza powyżsiych kuponów wzyw» 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemf ■ pra
wami w ciągu jednego loku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powynszego czaso
kresu ia  nieistniejącą nznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 22 kwietnia 1920. (4601 1—3)

T. 672/19 (6) Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych, feNa wniosek dr 
Tttcdora 8ouie»ickie„o podejmuje się po 
tępowanie celem umorzenia] oinacionych ni
żej papierów wartościowych, wiatj * odno
śnymi kuponami, które miały wnioskodawcy 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie
rów, aby je w ciągu podanego niżej termiju 
przedłożył temu sądowi; także inni intere
sowani mąją zgłosić swoje zarzuty prze 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) same pa
piery wartościowe po upływie jednego loki 
od dnia płatności ostatniego wydanego kupo
nu, lub od dnia płntncści samej jąlerzytel- 
ności, jeśli pierwej miał-i być płatna; b; ku
pony po upływie jednego raku od duia płr- 
tnośT każdego kuponu, jednakże nie wcze
śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszeni! 
tego zurząazenia

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Akcye zemelnago Banku hip, we Lwowie 
nomina.no każda n i  40U kor. opiewając*
1. Nr. 192 i 193 wystawiona ne dr. Teodora 
Soniewiekiśgo wrai i  kupnem z którjeb 
pier 'siy płatny 1 maja 1918 ostatni 1 maja 
19-w. 2. Nr, 8749, 8750, 4U 5, 14 , i
4447 wystawiona ga okaziciela wraz i  Ink



!'ńeiB i z których pierwszy płatny 1 maja i 
918, osta<ni 1 maja 1945, 3, Nr. 3010 i i 

3011, wystawione na okazieiela wraz z ku
ponami z których pierwszy płatny 1 maja 
1918 ostatni 1 maja 1945,

okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 marca 1930. (4764)

' T. 124/20 (2). Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Salomona Krauthamera kupca 
w Peczeuiżynte wdraża się postępowanie ce
lem umorzenia rzekomo wnioskodawcy za- 
zaginionej książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczę boi ci miasta Kołomyi Nr. 19,773 opie
wającej na imię wnioskodawcy wedle stanu 
z dnia 1 styeżaaa 1920 na kwotę 3775 kor. 
85 h*l.

Wzywa się posiadaeia, aby pomie- 
ńioną książeczkę wkładkową w ciągu sz sc.u 
miesięcy od data ogłoszenia t?go zarządze
nia przedł żył Sądowi. Także inni intsreso- 
Wai mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi bo inaczej po upływie tego cza
sokresu m iałby  sąd tą książeczkę władkową 
za mnożoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, d, 8 kwietnia 1920. (4591)

Ne. IV, 1491/18 (4). Zarządzenie u- 
morzenia papierów wartościowych. Na wnio
sek Prokuratoryi Generalne Btp, P. we 
Lwowie podejmuje się postępowanie celem 
Umorzenia wymienionych , niżej j papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy mia
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa- 
P erów, aby je w ciąga 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
tema sądowi; także inni interesowani mają 
Zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
ty razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego, terminu te papiery; wartościowe za 
Umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąiecka wkładkowa powiatowego Towa
rzystwa zaliczkowego w kamionce Strumiło- 
Wej: 1, Nr. 4753 opiekająca na 13 kor, 
54 h, złożona na imię „e. k, Ksda szkolna 
okręgowa, Fundusz biblioteki szkolnej*. 2, 
Nr, *548 opiewająca na kwotę 2092 kor. 
9? h, a złiż na && imię “ Fundusz zsptmo- 

»y“ z upoważnieniem do podejmowani* 
rzecz Ksrolisiy Sokołowskiej, Feliksa So- 

fołow,kit go, J*na Maraszewskiego i Jana 
WertypOiOCha.

Sąd powiatowy S. I., Oddział IV, 
Lwów, dnia 21 stycznia 1920, (4637)

T, 77/19 (4), Zapowiedź pozbawienia 
mccy prawne} weksla. Na wniosek Jakóba 
Fbanholza wdraża się postępowanie celem 
pozbawieni mocy prawnej weksla na końcu 
opisanego, który wnioskodawcy rzekomo 
zsginiął.

Posiadacza tego weksla w»ywa się, aby 
w przeciągu 45 dm licsąc od ogłoszenia tej 
zapowiedzi złożył go w sądzie podpisanym, 
ty przeciwnym rasie wekiol ten po upływie 
oznaczonego czasokresu pozbawionym będzie 
Ulocy prawnej,

Opisanie w eksla : weksel baz daty na 
3100 kor. nie na zlecenie wystawiony przez 
Izraela, Freidę i Abrahama Saphierów zre
sztą niewypełniony.

Sau okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30 kwietnia 1920. (4608)

T. IV. 143/19 (3). Zarządzenie umorzę* 
ttia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maryi Gródeckiej podejmuje s ę postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały z! ginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pier czego ogłoszenia zarządzenia przed
łożył teuiu sądowi; także inni interesowani 
mają zgtasić swoje zarzuty przeciw wnio
skowi. razie przeciwnym uznałby sąd po 
Upływie tego terminu te papibry warto
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
K ążeezka wkładkowa Nr. 125.476 na na
zwisko Mar a Gródecka zastrzeżona hasłem 
»Róta* cpiewająca w dołu 24 grudnia 1919 
na 3878 kor, 34 hal,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 18 stycznia 1920. (4620)

Nc. II. 266/20 (2). Zarządzenie umo
rzenia. Na wniosek Jana Staryka w Zalnie- 
szowce zarządza postępowanie celem umo
rzenia policy życiowej Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 93515 
opiewającej n* 1000 kor. p ła tu j  okazicielo 
Vi po śmierci Bazylego Staryka, która miała 
zaginąć i wzywa stę posiadacza tej policy 
aby zgłosił swe piawa do 6 tygodni ou daty 
tego afyktu.

W razie przeciwnym uznałby sąd po 
Upływie tego terminu tę policę jako pozba- 
v.- ouą znaczenia,

Sąd powiatowy, Oddział U.
*\ dwołoesyska 17 maja 1920, (4753 1—3)

T. VI, 79/30 (2). Zarządzenie umorzę- i 
nia papierów wartościowych Na wniosek 
Hmryka i Zofii Kisielewskkh w Sądowej 
Wiszni podejmuje się postępowanie calem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war
tościowego, który wnioskodawcom miał za
ginąć: wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
d;#i ,  (akie iuni interesowani maja zgłosić 
swoje zarzaty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sądj na ponowny wnio
sek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za nmorzony.

Oznacz.nie papieru wartościowego: 
Wystawiona na Henryka i Zofię Kisiele
wskich książeczka wkładkowa Banku galic. 
dla handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 
20 646 na 1148 kor. 75 h,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (4800)

E d y k ta
w sprawach uznania za zmarłego,

T. 100/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Żurasowski 
syn Joskima i Anastazji, urodzony w Łubie- 
ui 23 listopada 1876, żołnierz 89 pp., w le* 
eie 1916 w czasie o fanzy wy rosyjskiej za
ginął,

Gdy zetem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego demniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 usfiawy eyw, i usta
wy z 16 lutego 1883 Dz. p, p, Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Maryi 2a- 
rakowskiej postępowanie, celem uznania wy
mienionej osoby za zmarłą, a zar azem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo pana dr. Gross- 
manowi, adwokatowi w Przemyślu, które
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Jana Burakowskiego wzywa cię, abj 
stawił się przed podpisanym sądem, łub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd na po
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniciku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 4 maja 1920, \6401 2 —3)

T. V, 45/20 (8), Wdrożenie postępowa
nia selem g n a n ia  za zmarłego. Bazyli Zachar- 
ków urodzony 27 stycznia 1885, rolnik ze 
Stawek pow. Skałat, powołany w czasie ogól
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, opu
ścił od roku 1914 swoje mrujsce za„ lieszna- 
nia i ji ko żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r o n  1914 nie duje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gminy w Stawkach z dnia 5 lutego 1920,

Gdy zatem można przyjąć, że zacho
dzą wymogi ustawy uznania go za zmarłego, 
przeto wdrsża się na prośbę żony jego 
Maryi Zacharków postępowanie, celem uzna
nia go za zmarłego, Wydaje się przat* ogól
ne wezwanie, aby udzielono sądowi l*b ku
ratorowi panu dr, Menkesowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie
nionym.

Bazylego Zacharków na wypadek gfiybj 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 patdzier. 1929 rozstrzy
gnie o uznaniu sa zmarłego i o uznaniu mał
żeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (6350 2 - 3 )

T. IV. 94/19 (6), Wdrożenie postępowa 
nia celem udowodnienia śmierci. Na podstawie 
poświądczeuia zwierzchności gm unej w Ty
lawie z 4 września 1919, oraz zeprzysiężo 
nych zeznań świadków Anny Mało i Miso- 
łaja Kirpąga przyjąć należ; za udowodnieni, 
że Michał Mało syn Stefana i Paraśki, uro
dzony 2 stycznia 1890 w Tylawie, powoła
ny został ogólnym nakazem mobilizacyjnym 
do wojska dn*: 1 sierpn a 1914, brał udział 
w ataku na wojska rossyjskie pod Lublinem, 
gdńe został raniony i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Anny Mało zarządza się postę
powanie , celem udowodnienia jegoś mierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, m j  do dnia 
1 sierpnia 1920 albo sądowi albo p. dr. 
Łipińskiemn, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiado
mości o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^asło, 13 kwiotnia 1920. (5415 2 —I)

T, V, 120/20 (3). Zarządzenie postępo
wania ceirn  uznania za zmarłego, Jan Pro- 
cyk urodzony 1 września 1885, rolnik w Zie
lonej pow. Grzymałów, powołany w czasie 
gótaej mobiliaacyi do wojska austryackiego, 

opuścił w sierpniu 1914 swoje miejsce za
mieszkania, Od sierpnia 1914 nis daje oso
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa
dectwo urzędu gminnego w Zielonej z d, 23 
seaji 1920. Zaprzysiężone® zeznaniem Marji 
Procyk stwierdzono, że Jan Procyk w sierp
niu 1914 służył przy 45 pp, w Przemyślu i 
jako uczestnik wojny światowej zaginął bez 
wieśei.

Gdy zatem przyjąć należy,' że zachodzą 
wymogi z § 1 alinea 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża się 
na prośbę jego żony Marji Procyk postępo
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogóińe wezwanie, aby idzieiono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Jampolerowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości o po
wyżej wymienionym,

Jana Procyka, na wypad:1: gdyby żył, 
wzywa się, aby przed -.odpisanym sądem 
stawił się lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
5 grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz
wiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 12 czerwca 1920. (6450 2—3)

T. 111/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Stanik 
syn Symeonu i Antoniny, urodzony w bwie- 
boduy 24 października 1892 jako żołnierz 90 
pp. dostał się do niewoli rossyjskiej i w Wa- 
sówoj zmaił 20 maja 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
ar myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy i  
dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto wdraża się na prośbę Antoniny Sta
nik postępowanie celem uzr »®i» wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogła-tsa się we
zwanie, aby udzieloio wiadomości o zaginio
nym sądowi lub p. dr. Sch&ehterowi, adwo
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i ebrońcą węzła małżeńskiego.

Snfsna Stanika wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem lab w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie trzechmissięcznego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
s wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 kwietnia 1920. (6404 2 - 3 ;

T. 111/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teoćir Dedymus 
syn Bazylego, gospodarz w Srodopolcach pow. 
Kadsjethów, zabrany w jesieni 1915 przez 
wojska austryackie do robót wojskowych, za
chorował wedle zaprzysiętonych zeznań nao
cznych świadków Aleksandra Nakone^nego 
i Ignacego Damaszki i odwieziony do szpita
la wLubiC Owie, miat tamże jak świadkowie 
ci słyszeli w; kilka dni umrzeć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domaiemauie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z daia 3.1 marca 
1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto zarządzi się 
aa prośbę jego żony Anaatszyi z Petrowych 
Dedymus postępowanie, celem uznania Teo
dora Dadjmosa za zmarłego zaginionego, a 
małżeństwa jego z Auastaiyą z Petrowych 
Dedymys zawartego za rozwiązane. Wyaaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udsieio; 10 
sądowi lub kuratorowi p. Bałtzrowicz iw , ad
wokatowi w Złoczowie, wiadomości o powyi 
wymienionym.

Gdyby Teodor Dedymus mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niż9j wymienionym 
sądem stawił się lab w inny s iosób uwia 
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono
wną prośbę po dnia 15 listopada 1920 r. 
rozstrzygnie c uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Zjfoczów, 12 kwietnia 1920. (4675)

T. 113/20 (i). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Andrucha Fe- 
djnyszyna, Andruch Fedynyszyn syn Hnata 
i Naści, gospodara w Trójey pow. Badzie- 
chów, wstąpił do służby wojskowej, dostał 
s ę do niewoli włoskiej i wedle zaprzysiężo
nych zeznań świańiu Hrycia Boruckiego za
chorował Fedynyszyn na malaryę i czerwon
kę i zmarł w niewoli włjskiej w samą nie- 
dtielę Zielonych świąt obrz. gr. kat, 1919 
roku. Świadek sam był naj tgo pogrzebie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobne®, ie Andruch Fedyuyszyn poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Naści 
F d jn y sz jn  wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd alba kuratora p, dr. Mo
szyńskiego, adwokata w Złoczowie aż do dnia 
15 sierpnia 1920 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
srseprowadiemu i po podjęciu dowodów bę
dzie rosstrzTgaię-e o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 30 marca 1920. (5127)

T. 792/19 (4), Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Marcin Du* 
szenko syn Błażeja, urodzony 14 listopada 
1880 w Gró.iku Jagieł, tamże zamieszkały, 
wyemigrował w r, 1913 do Ameryki. Osiadł- 
ssy w mieście Halifaks Nowa Szkocja Ka
nada, pracował tam wa fabryce, W miesiącu 
sierpniu 1916 zachorował i zmarł w szpitala 
w Hslifaksie, zkąd przyszło odpowiednie za
wiadomienie do zzrząćtu fabryki. Od tego 
czasu nie ma żsdaej wiadomości o Marcinie 
Duszezko.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 1 ust. eyw, Wobee tego 
na wniosek Anny Smółks, Błażeja Dussenko 
i Marji Dustenko wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej esoby za zmarłą. 
Wiadomości o zagiiionym należy udzielić są
dowi.

Marcina Duszenko wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem, o ile iyje, 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Sąd 
orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek po 
dnia 1 września 1920 roku o' unaniu  za 
znńarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 marca 1920, (5932)

T. 703/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Kobryno- 
wicz 8y& Michała i Anny urodzony 26 sierp
nia 1883 w Kozumime ad Lubella i tamże 
przynależny, w dniu wybuchu wojuy powo
łany został do służby wojskowej w wojsku 
austr, Od tego czasu nie ma o nim żfduej 
wiadomości. Wynika to z zeznań wniosko
dawczym, tudftirż z poświadczenia urzędu 
gminnego i parafialnego w Lubelli.

Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa
runki ustawowego domniemania śmierci w 
nrjśi § 24 L. 2 ustawy cyw., wobec tego 
tarząiza się na wniosek Faraskesii ze Sta- 
dnieaich Kobrynowicz postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za
wartego miętzy P-irnskiewią Kobrynowicz a 
Jakóbem Kobrynowiczem dn a 9 marca 1907 
w kościele gr. kat. w Kamionce stromiłowej 
związku małżeńskiego xa rozwiązanego, a za
razem ogłasza i ię wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o' zaginionym sądowi lab p. dr, 
Stanisławowi Garfeinowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego,

Jakóba Kobryaowiczawzywa się, aby się 
zgłosił przed pudpisanym sąuem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. i9o 
dniu 1 września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń-

Sąd okręgowy cyisiway, Oddział VII. 
Lwów, 16 lutego 1920, (5931)

T. 148/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem udowońnieuia śmierci Teofana Fań- 
czuka. Z wybuchem wojuy światowej z po
czątkiem sierpnia 1914 odstedł Tcofan Pań- 
csuk syn Duiytra i Marji, urodźmy 22 mare i 
1876 w Niemiłowie powiat Baduechów, do 
s'użby woisuowej i dotąd nie wrócił, Zaprzy
siężonymi reinaniami świadków Hrycia Bar- 
dycza i Iwana Okusz stwierdzono, że Tcofan 
Pańciu* zmatł w niewoli rossyjskiej w lee e 
1916 na zapalenie płu < w Karłówce i sami 
świadkowie pochowali go na cmentarzu w 
Karłówce.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobne®, że Teofan Pańczuk syn Dmytra i 
Marji poniósł śmierć, przeto na prośioę jego 
żony Tekli Pańczuk zarządza się postę
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, ażeby uwiadomiono sąd, albo kura- 
toiap.  dr. Siernschussa, adwokata w Złoczo- 
w.e, aż do dnia 15 lipca 1920 o zaginionym.

Po upływie powyż-jego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodow 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 6 marca 1920. (4673)

T. 52/20. Wdrożenie postępowania ce
lem utn ieia za zmarłego, Stefan Pław,teki 
urodziny w r. 1877 w Siemakowcich, rolnik 
pr ed 15 laty wyjechał zs zirobkiem do 
Ameryki i był zajęty w kopalni K uuirup 
$. Montana, gdzie wskutek z& .adnięeia się 
przed 13 laty szyba, w elu robotników tam 
wówczas pra< ijjcych utraciło życie. Od 13 
iotv nie ma o nim żadnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w mys, § 24
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1. 1 ust. eyw., przeto zarządza się na wnio
sek Oluśki I  awuekiej roiniezki w Kalinow 
szczyźaie postępowanie, celem uznania sa 
zmarłego, zaginionego. Wyd&le się przeto 
ogólne wezwanie, aieby udzielone sadowi 
łub kuratorowi p. adw. dr. Hermanowi Brun- 
seinowi w Gzortkowie, maibmości o po wył 
wymienionym.

Stefana Płswuckiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sadem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 kwietnia 1921 
rozstrzygnie o uznania zi zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Gzortków, 15 marca 1920 (5402 1—3)

T. 51/20, Zarządzenie postępowania ta 
lem uznania za zmarłego. Hnat Ctorny i 
Iwan Gzorny, synowie Jakim , urodzesi w 
K>880wie, pierwszy 13 kwietnia 1874, dragi 
17 styczaia 1878 p zed 25 laty mieli być 
przez Setn»ni Gzornego wysłani za zarobkiem 
do Honolulu i od czasu ich wyjazdu ze wsi 
wszelki ślad za nimi zaginął.

Ody zatem motn* przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania ćmi er ci

w myśl § 24 L, 1 ustawy cyw., przeto 
wdraia się na prośbę Marji Gzorny] zamęt, 
Pszyk, gospodyni w Eossowie postępowanie, 
celem uznania wymienionych osób za zmarłe, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie
lono wiadomości o zaginionym udow i lub 
kuratorowi p. adw, dr. Jakćbowi Granickie- 
mu w Gzortkowie,

Hnata Gzornego i Iwana Gzornego wzy
wa się, aby ewentualnie stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób d*li 
znać o sobie. Po dnin 15 kwietnia 1920 
sąd na pono wny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Gzortków, 30 marca 1920. (4792 1—3'

T. 290/19(14), W drołenie postępowania 
celem asnaais za zzaarłesro. Józef Hert’g ur. 
w Bóbrce 8 września 1879, magazynier ko
lejowy z Prz m*śl», po upadku t*ierdzy Prze
myśla dostał sis jako cywilny jeniec do nie 
woli rosyjskiej i był w Taszkiencie, gdzie z 
końcem marca 1918 zmarł.

Gdy zatem moina przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w

myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 10 usta
wy z 16 lutego 1883 Oz, p. p. Nr. 20, za
rządza się na prośbę Stanisławy Hertig po- 
»tępo ranie, celem uznania wymienionej oso
by zm zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, aby udzielono > i idomoś ń o zaginio
nym sądowi, alb# p, dr. Eawczowi, adwo
katowi w Przemyślu, którepo ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła maltańskiego.

Józefa Hertiga wzywa się, aby stawił 
się przed podpis nyn, sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upłynie sześciomiesięcznego czasokresu od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow
skiej", sąd na ponowną prośbę orzeknie osta 
teeznie o wniosku.

Są.1 okręgowy, Odd:». tł V,
Przemyśl, 30 kwietnia 1920. (6407 1—-i)

T. 167/20 (5) Zirządsenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci. Proś Goja- 
niuk syn Michała, urodzony 16 lutego 1891 
w Issasie pow, Eołomyjs, poszedł w sierpniu 
1914 na wojnę z 24 pp. i od tego czasu nie 
daje znaku iyeia, a wedle zeznań jego to ra  
rzyszów broni Semena Gojaniuka i Kości a

Gordy z lapis uczestniczyli oni razem z 
Prociem Gojaniukiei synem Michała w bi
twie z Moskalami pod Baligrodem, Łupieaka 
(góra Kulbama) gdzie w lutym lab w marcu 
1915 znieśli sanitaryasze z góry na noszach 
polowych rannego Prońa Gojauiuia syna 
Miehtła do chat? wiejskiej wŁu»ience, gdzie 
on zaraz na drugi dzień zmarł. Świadek Kość 
Gorda rozpoznał zwłoki i był na jego po
grzebie w Łupience.

Gdy zatem jest prawdopodobne, te  wy
mieniona osoba poniosła śmierć, zarządza się 
przeto na wniosek Semena Gojaniuka . syna 
Wasyla z Ispas postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o za
ginionym sądowi lab kuratorowi p, adw. 
dr. Hucznekero-i w Kołomyji.

Procia Gojaniuka syna Michała wzywa 
się, aby stawił się przód podpiianym sądem 
lub w inny sposój dał znać o sobie. Po 3 
mfes':ącaeh od dnia ogłoszenia edyktu sąd 
na ponowny wn:osek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 17 czerwca J 920. (6807)
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DONIESIENIA, PRTWATNE,

Sierpy — Sierpy
poleca firma

A n t o n i H a l s k l o n  l w ó w  m
S sb lac K le g a  3 ,

w y k o n u j

Ś p o d  n ie k o r z y s tn ie j s z y m i  w a r n n k a m i  ▲
P r z e p r o w a d z k i  m i e j s c o w e  &

Transporty MIĘDZYNARODOWE
w r a z  z  k o n w o je m  lu b  u b e z p ie c z e n ie m  j

jakotoź wszelkie 
D O W O Z Y , 6 P E 3 Y C Y E , OCLENIA

Zastępstwa we wszystkich miastach krają,
W alkopolski, Kongresówki i zagranicą 

C S ^ L I ^ łT I ^ C I C r ^ G l- O  X*. 3 .

Z A K Ł A D  D E N T Y ST Y C Z N O  - TECH NICZNY

LEOPOLDA HISSA
_ y r - L W Ó W , U L. LEG IO N Ó W  L. 5 3 . ' l i

X V II. B. D epartam ent M agistratu.

L B. 1695/20 6920
K om unlł ;ai:.

Magistrat zawiadamia P. T. meiów raufania, 
te karty kontrolne cMebo«?o -mączne na okres 
4 tygodniowy bęćą przygotowana do podjęeia 
w XVII. B Departatóeneia Magistratu (nl.. P ie
karska I. 11) w poniedziałek i wtorek (12 i 13 
lipca 1920 r  ) w godzinach po południowych między 
4 a 7 Tytułem cpłłty za każdą k trtę  cblebowo- 
mąezną nalepy pobierać 20 (dwadzieścia) fenigów.

Lw órr, dniu 10 lipca 1920

DRUKI gm in n e , parafialne?
m e  b r y k a ł  b u  s i  i n n e  

do nabycia w  d ru k a rn i 
I g n s c e g i  J n e g e r s  

w e  L w o w ie , n l .  S y f e s ln s k a  L . 3 3 .

Fabryka mebli i wvrobó«r stoiarskieb
„D Ą B“
S p ó łk a  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

w e Lwowie, Ł yczakow ska 27
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 

budowlanego i meblowego.

MAGAZYN N O W O Ś C Ii P E R F U M E llY I

iVI. Gelb i E. Rajszuk
L w ó w , u l .  R u s k a  I. 16.

poleca swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to
wary wchodzące w zakres galanteryi i perfumeryi po przy

stępnych cenach. , 5586 1—5

PTtin 7 T ^ r!T ^  kauczuków- ł mutalowe wy- 
U  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMANR Y T O W N IK
l w ó w ;

iy k s tn sk a  19

Dla Trafikantow, Kantyn i Knnsumów! 
utki i papierki cygaretowe

i
w  w;poleca w wielkim 1 . wyborze po cenach fabrycznych

jfartownla przyborów do palenia „£’£toile“
Gen- zastępca Michał Hackel

L w ó w , u l. K a z im ie r z o w s k a  I. 4 .

K om unikat.
Na kzrty eh l -bwe  oznaewne Iłr 5 ^prze- 

d*wsć srę będzie chlab z b aj* j mąki o wadze 
890 gramów w ceoie 10 marek za bochenek.

W celu ssykuna ssygnat na chleb, -rzyw* 
s;ę np. kupcó« rejonowych, by zeehciel- się zgłoaić 
w Miejskim Zakładzie apnwizaeyjnyro, a t > po. 
kupce reionowi dzielnicy I., II.. III.. IV. i V 
dn’a 13 lipea we wtorek, z»ś p», kupcy dziel 
nicy VI. pp. zarządey konsumów i zakładów dnia 
14 l:p*a w środę.
6919 M iejski Zakład aprow izaeyjny.

D la KANTYM  w o j s k o w y c h  I K O N S U M i.W
poleca hartownie prawdziwą terpentyn, czarną i żółtą

PASTĘ do OBUWIA
M I C H A Ł  H A C K E L  

L W Ó W , u lic a  K a z im ie r z o w s k a  I. 4 .  8711

Obrączki ślub&s&
1 4 -k a r a to w e

c l  7 UO M l. za par;
poleca 

Z a k ła d  j u b i le r s k i  
H. M A  N D L

łCop&iŁAJCa. Xj . 1 4 .  
(naprzeciw Kina „Kopernik '.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M, Wiktor
prsy j»lac i HaryacUm L 7 

i i  "biegu n l .  Koperalka
ordynuje w chorobach nębów, 
lamy ustnej, gard! a i aoaa. 
Wyjmowanie zębów bez bola. 
'racownia sztucznych zębów 

w kauczuku łłoeie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przerwy.

Kosy, kow adełka, młotl
po cenach hartownych 

poieea „PILOT", Lwów, Ba
torego 4.

Pcnna biurowa
będzie zaraz przyjętą. Zgło
szenia osobiste w Administra- 
eyi Lwowskiej „Nowin Po
niedziałkowych" ni. Chorąż- 
ozyzna 31 między 4—6 popoł.

Pamiętajcie
o

Plebiscytach!!

Popierajcie Polską Pożyczkę Odry
w .... v. .. . . ■w, v .. \ * i s ,

J -  = ^ l

/składy amunicyjne „ P U C I S K “ Spółka akcyjna
w  W a rsza w ie .

P o d n i e s i e n i e  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  
do 5 6 ,0 0 0 .0 0 0  m arek  polsk ich

przez emisję 80.000 nowych akcji ua sumę marek polskich
28,000.000.

Na zasadzie uchwały ogólnego zebrania akcjonarjuszów z dnia 
29 października 1919 r., zatwierdzonej postanowieniem Pp. Mini
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarba z dnia 28 czerwca 1920 r., 
ogłasza się niniejszem subskrypcję tymczasowo 56.00C nowych akcji 
po marek polskich 850 nominalnej wartości, na sumę ogólną marek 
polskich 19,000.000 na w ru n k tch  następujących:

1. akcjonsrjusie posiadający akcje pierwszej emisji mają pierwszeństwo 
do nabyeia aksji drugiej emisji w ten sposób, ie

*) kaile  dw<e (akejl pierwszej emisji dają .trawo do nabyeia jed-e* ak 'ji 
nowej emK,:,’

b) ceną emisyjn i nowych akcji, o ile zgłoszenie listem poleconym, za
wierającym ilość subskrybowanych akcji i miejsce wpł ty, nastąpi 
prred 15 lipea 1920 r. wynosi dla posiadaczy akeji /icrwsiej emisji 
marek nolskięh 405 z* sztukę, etłkowitą naleiność za s> b tkrybowam. 
akcje nah iy  równocześnie ze zgłoszeniem wnieść na riehunek Spółki 
w jednym z następują-h Bankó*:

w W a r s z a w i e :  w Banku Przemysłowym Warszawskim, w Ban
ku Kredytowym w Warszawie, w Banku Handlowym w War
szawie,

w M a ł o p o l s c e :  w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie, 
w Banku Małopolskim, w ikcyjnym Banku Hipotecznym, 
w Akcyjnym Banka Związkowym, w Ziemskim Banku Kre
dytowym i w ich oddziałach.

w P o z n a n i u :  w Banka Przemysłowców i w Banku Handlowym.
c) akc;onnriusze, którzy nie korzystają z p zysłrgającego im prawa do 

15 lipca 1920 — prawo to tr&eą.
2. rerazebrafee prrez starych #Vejonarjuszów akcje przydzielone b^dą 

według uznimi. Ziraądu po Mk p. 455 nowym subskrybentom, przyczom 
pierwszeństwo ć 6  tych akcji mają dotychczasowi *tcjopTrjusze,

3. zsrówro dptychizzsowi *kejonan»sze jak i no^i subskrybenci, »re- 
gnący nabyć akcje po marek polskich 455 nadeślą do dnia 15 lipca 1920 t. 
pud adresem Spółki listem poleconym odnośne »gło8Z'««ie. zawierające ilcść 
subskirybowanych akcji i dokładny adres ^"bskr«betw, poczem zostaną zawia- 
dcm;eai o ilość' przydzielonych im akcji i o terminie wpłaty,

4 akcje d r ia k j emisji są zrównane w prawach z akcjami pierv»zej
em isji.

Zakłady amunicyjne „POCISK" S. A.
Warszawa.

L. M. 52878/920 I.

Obwieszczenie.
6922

Z k* ń em ro rn 1920 ma być ialoiona nowa lista osób ukwalifikowanycb 
dc sprawowania przyfEusowego lBrządu realso^ei tud*iei przedsiębiorstw htn- 
dlowych i gospodnio - szynkarskich w 'kręgu miasta Lwowa na okres 5-letni 
od 1 8i/cznift 1921 do 31 gradnia 1925.

Do baty zarządców przymusowych dla zamd*i realnośei potrzeba nai" 
oj-iiej 100 kandydatów dla p zedsiębiorstw gospodnio-szynhrskich około 
25 kandydatów.

Osoby poFitdajaee odpowiednie kwalifi* cre i prignęce byó umieszczo- 
nami n» tej bśoie zaeheą się zgłosić pisemnie lab ustnio do I. Departamentu 
Magistratu najdalej do 31 lip-a 1920 i wykazać swoje uzdolnienie.

Urzędnicy publiczni państwowi i autonomiczni winni wykazać się takie 
przyzwoleniem swojej władzy przełoionej na przyjęcie tego zajęcia uboczi >go.

Magistrat król. sfct. miasta.
»ów, dnia 30 czerwca 1920. N e u m a n n  w. r.

W Ih ą ty  jRloiehSńsWwfn,
cnnou î tMojzood pfK>f£f9i«M


